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Prenumerata miejgcewa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  9 rsr.
,, 6 m icsię y . 4 50 k. 
,, 3 miesi;*- ii 25 k. 
,, 1 m iesią c . . —  75' k. 

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. m iesięcznie.

Prenum erata z a m ie jsc o w a
z odsyłką pooztą:

Na rak  ̂ . . .  12 rsr.
„ 6 m ies ięc y . . 6 „
„ $  miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pray ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej: w Moskwie,

w księgarni J . S. Solowiewa.

ROK DZIESIĄTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ®d wiersza druku lub jego miej­
sca, za d w a ra zy , dziewięć kopiejek, za trz y ‘razy, dwanaście kopiejek i t .  d. — 

O d d zie ln e  n u m era  sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P H O C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny,

W sobotę, 8 (S 0 ) grudnia, —  iw. Potapia pr.
W niedzielę, 9 ( 21 )  grudnia, —  Zaca. iw . Anny 
W poniedziałek, 10 (12)  grudnia, —  iw. Miny i Yrtnogenn.

Słońce wach. o godz. 8 min. 8; zadu o godz. 8 min. 48.

S p o strzeżen ia  m eteo ro log iczn e
rl_«starc*«nr prze* oWrnnlorjinn wnrsjawskie-

Dnia 6 (18) Grudnia 1873 roku.
|Ciśnienie po- | Temper. pmv.; 
wietrzą spre- (podługCeleju-j Wilgoć %  
wadzono do O" sza.

V 4 3.6 
7 45 9 
742.9

—  0.3
+ 1-2
-p 0.5

79
90
98

Kierunek
w ia tru .

zachodni.
zachodni
poł.-zachodni.

K alendarz rzy m sk o -k a to lick i.

W  sobotę, 8 (2 0) grudnia, św. Teofila męcz.
W  niedzielę, 9 ( 2 1 )  grudnia, —  iw. Tomasza ap.
W  poniedziałek, 10 (22)  grudnia, —  św. Zenona i Flawiana.

Wysokość wody ria Wiśle stóp 1 cali 9.

P R E N U M E R A T A
NA

„DZIENNIK W A R S Z A W S K I
w IS »4 r.

r i ł ł

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;— na 6 miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.) — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na 1 mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 0 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 
skichu przy ulicy Miodowej Nr. 437 (18).

* W czo ra j, 6 (18) grudnia, w uroczystość św. 
Mikołaja Cudotwórcy i w dniu Imienin Ich Ce-! 
garskich Wysokości Wielkich Książąt: Mikołaja 
Aleksandrowicza, Mikołaja Konstantynowicza i M i-i 
kołaja Michałowicza, odprawione zostało przez n aj- j 
przewielebnie]szego Joannicjusza, arcybiskupa war-; 
szawskiego i nowogeorgjewskiego, w katedrze pra­
wosławnej warszawskiej, o godzinie 11-ej z rana, 
nabożeństwo solenne z modłami, w  obecności wyż­
szych władz wojskowych i cywilnych. O godzinie 
9 7* z rana, nabożeństwa solenne odprawione zosta­
ły  w świątyniach wszelkich innych wyznań.

Wieczorem miasto było uiluminowane.
   —  -—

* Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: z po­
wodu zgonu Jej K rólew skiej M ości K rólow ej E lżb iety , 
w dow y po K rólu F ryd eryku  W ilhelm ie IV , przywdziać 
przy D w orze N ajwyższym  żałobę na dwadzieścia c z te ­
ry "dni z zw ykłem i poddziałam i, począwszy od 3 gru ­
dnia. '

* W  niedzielę, 2 grudnia, Najjaśniejszy Pan raczył 
przyjmować jenerał-lejtnantów- członków  K om itetu ra­
nionych Babkina  i Odincowa, doradczego członka K om i­
tetu A rtylerji Fadiejewa, członka W ojskow o-N au k ow e-  
go K om itetu Sztabu G łów n ego Bogdanowicza, naczelni­
ka 37 dywizji piechoty Czengerego, inspektora fabryk  
broni i  ładunków Standerschelda, stałego członka K om i­
tetu Artylerji i profesora M ichałow skiej A kadem ji i 
szk o ły  A rtylerji Majewskiego; jenerał-m ajorów: profeso­
ra i członl-a konferencji M ichałow skiej A kadem ji A r­
tylerji Egerstrómn, naczelnika Sztabu F in landzk iego o- 
kręgu w ojskow ego Hagenmeistra, naczelnika Petersburg- 
skiej fabryki ładunków' Pietruszewskiego, doradczego  
członka oddziału broni Kom itetu A rtylerji barona von 
Halina, naczelnika Pyroteohnioznej szk o ły  artylerji von 
JJagena, inspektora klas A kadem ji i szk o ły  A rtylerji 
Demianeńkowa i dowódcę brygady artylerji konnej 
gwardji Brewerna.

* W  niedzielę, 2 grudnia, Najjaśniejszy Pan ra­
czy ł przyjmować: siem ipełatyńskiego gubernatora wo­
jennego," jenerał-m ajora Poltoraekwgo; gubernialnycb  
marszałków' szlachty: m oskiew skiego— radcę tajnego  
księcia Meszczerskiego i kurlandzkiego— hrabiego Kaiser- 
linga; deputację szlachty jekaterinosławekiej, która asy­
stow ała przy uroczystem  odsłonięciu pom nika dla C e­
sarzowej K atarzyny I I ,  składającą się: z gubernialne- 
go  marszałka szlachty, dym isjonow anego jenerał-m ajo­
ra Strukowa, powiatow ych marszałków szlachty: jekate-  
rynosław skiego—  pułkownika Jeneralnego Sztabu Chri- 
słoforowa, now om oskiew skiego— radcy dworu Mizko, pa- 
w łogrod zk ieso— radcy stanu Piśmiennego, sławianoserb- 
sk iego—-asesora kolegjalncgo Gładkiego i rostow skiego  
nad D on em — radcy kolegjalnego Kriwoszeina; deputację 
ziem stwa Jekaterinosław skiego składającą się: z prezesa 
G ubernialnego Urzędu Ziem skiego Janczenki, deputatów' 
Saweljewa i Pola  i deputata m. N iższego N ow ogrodu, 
prezydenta miasta radcę k olegjaln ego Gubina.

*  W  poniedzałelc, 3 grudnia, ambasador francuzki, 
jenerał B e Flo, powróciw szy na sw e stanowisko, miał 
zaszczyt być przyjętym na posłuchaniu przez Najja­
śniejszego Pana.

* w niedzielę, 2 grudnia, b yły  P oseł grecki, p. 
B uduris , m iał zaszczyt pożegnać Najjaśniejszą Panie.

T egoż  dnia, nadzwyczajny P oseł i pełnom ocny M i­
nister Stanów Zjednoczonych A m eryki Północnej p. 
M ar shall-Jewell m iał zaszczyt przedstawić się N ajjaśniej­
szej Pani.

Następnie m iały zaszczyt być przedstawionemi Jej 
Cesarskiej M ości m ałżonka P osła  am erykańskiego pani 
Jewell i córki ich: miss Jewell i miss Florance-Jewell.

* Jej Cesarska W ysokość W ielka K siężna Marja j 
M ikołajówna raczyła powrócić do >St.-Petersburga z za- ! 
granicy, 2 grudnia o godzinie 7 wieczorem .

J ego  Cesarska W ysokość W ielk i K siążę M ikołaj 
M ikołajew icz Starszy, 4 grudnia, o godzin ie 9 z rana, 
raczył wyjechać z St. Petersburga do Berlina.

zagrożeniem  kary w edług prawa, wzbronionem zostaje. 
(Gaz. Polic.)

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Najwyżej udzielone zostało upoważnienie, 2 8 listopada 187 3 

roku, jeneralnemu konsulowi w Neapolu, rzeczywistemu radcy sta­
nu Dendrino  —  do przyjęcia i noszenia o r d e r u  w ł o s k i e ­
g o  K o r o n y  w i e l k i e g o  o f i c e r s k i e g o  k r z y ż a .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, 1 grudnia r. b., 
p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  dymisjonowany sztabs-kapitau 
108 Saratowskiego pułku pie-hoty Dubelt — do 4 0 Kolywańskiego 

pułku piechoty; p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  sztabs­
kapitan Warszawskiego dywizjonu Źandarmerji Leśniewski — do 
składu policji Warszawskiej, z zaliczeniem do kawalerji armji i 
z przemianowaniem na s z t a b s - r o t  m i s t r z  a.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, 2 grudnia o t r z y m a ł  u r l o p ,  jeneralny konsul na wy­
spie Korfu, rzeczywisty radca stanu Karcow  —  do Rosji, na 
2 9 dni.

* Departament 7 'elegraflnc. Pom iędzy wyspą Ja ­
majką a miastepa C olon-A spinw all, leżącem  na p ó ł­
nocnym  brzegu międzymorza Panam a, położona zosta­
ła  lina podwodna. Opłata za przesłanie depeszy z 10 
w yrazów z Londynu lub Brest do m. A spinw all ozna­
czona została 116 fr. 10 cent. (29  rub. 3 kop.), z doda­
niem po 11 fr. 15 cent. (2 rub. 79 k op .) za każdy na­
stępny po 10 wyraz. W  taki sposób cała opłata za 
depeszę z 10 słów  adresowaną do m. A spinw ald z je ­
dnej ze stacji Rosji Europejskiej w yniesie 32 rub. 
3 kop.

* W  rozkazie d* wojsk Warszawskiego okręgu, wojsko­
wego, 3  grudnia 1873 roku, jest zamieszczone: Naczelnikowi
1 brygady strzelców, jenerat-majorowi Docllturowowi, który po­
wrócił z 2 8-dniowego urlopu, polecam objąć swe obowiązki.

Naczelnikowi 10 dywizji piechoty, jenerał-lejtnantowi Gle~ 
bowowi, który powrócił z 2 8-dniowego urlopu, polecam objąć swe 
obowiązki.

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszałek hrabia Berg.

  .  i

W yka* b iegu  n aturalnej o sp y  w  C esarstw ie , w e d łu g  
u rzęd o w y ch  d o n ie s ie ń , n a d esła n y ch  do D epartam entu  

L ek arsk iego  od 23  lis to p a d a  do 2  grudnia 1873 roku
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VV M oskwie pozostało 50; od

19 do 26 l i s t o p a d a ...............................
W  gubem ji Kaliszskiej: 

w pow iecie Turekskim  od 1 paź­
dziernika do 1 listopada. . . . .

W  gubemji Petrokowskiej: 
w powiecie Petrokow skim  od 27 

października do 7 listopada . . .
W  gubemji Suwałkskiej- 

w powiatach: 
w Suw ałkskim  pozostało 2; od 

21 października do 5 listopada . .
A ugustow skim  pozostało 6; od 

21 października do 5 listopada .
K alwaryjskim  od 21 październi­

ka do 5 l i s t o p a d a ....................................
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{Gon. Urzęd.).

* Często spostrzegać się daje, że zostający w pry­
watnych zakładach fabrycznych i przem ysłowych tutej­
szego kraju, przew odniczący, nadzorcy, a nawet rze­
m ieślnicy, niew łaściw ie przyswajają sobie takie nazwy  
i tytu ły  (jak np. dyrektor, inspektor, prezes i t. p. po­
wtarzane i w pismach perjodycznych), które używać 
m ogą jed ynie osoby, zostające w służbie rządowej, lub 
też posiadające prawo używania takowych, na m ocy u- 
staw przez Rząd zatwierdzonych.

N a zasadzie otrzym anego od J W . Jenerał-Feldm ar- 
azałka Nam iestnika polecenia, podaje się do powszech­
nej wiadomości, że takie przyswajanie przez osoby pry- 

* watne nienależnych im tytułów , stanowiące przekroczę-' 
■ nie egzystujących postanowień, jak  najsurowiej, pod

* Goniec Urzędowy w N r. 285 pisze:
W szystkim  wiadome są przyczyny które w yw ołały  

wyprawę do Clawy. C iągłe rabunki, pobieranie podat­
ków od podwładnych nam kirgizów , podżeganie ich  
do buntu, chw ytanie i obracanie na niew olników  n a - j 
szych poddanych, już w ciągu wielu lat w yw oływ ały  
przedsięwzięcie stanowczych środków przeciwko temu  
Chaństwu, ale Rząd nasz ciągle nie tracił nadziei doj­
ścia do stosunków regularniejszych z tem i niespokojne- 
mi sąsiadami drogą pokojową. N ie  raz b y ły  stawiane 
przez nas Chanowi um iarkowane w ym agania, ale albo 
pozostaw ały bez odpowiedzi, albo w yw oływ ały  z jego  
strony odm ow y zarozum iałe. P o  niepowodzeniu w szy­
stkich tych usiłowań, wyprawa została postanowiona. 
Celem jej było, najprzód, ukaranie Chana za prze­
szłość, a powtóre, ustanowienie takiego porządku rze­
czy, który zabezpieczyłby naszych poddanych od na- 
p.ułów i rabunków chiw ińczyków  i turkom anów i 
uczynił by m ożliwem  rozwinięcie pokojowych i handlo­
wych stosunków. Trudność tego zadania najbardziej 
stanowiło to, że zasadnicze podstawy w szystkich po 
sladłości środkowo-azjatyckich tak są chwiejne i nie­
trwałe, że przy zadaniu ciosu karzącego, samo istnienie 
Chiwy, jako oddzielnej posiadlośći, m ogło ustać, a tym ­
czasem podobny rezultat w cale n ie odpow iadał w ido­
kom naszego Rządu, który dotychczas robił stałe usi­
łowania dla podtrzym ania i utrwalenia sam oistnego  
istnienia innych sąsiednich z nami posiadłości środko­
w o-azjatyckich— Buchary i K okanu.

Po zajęciu C hiwy i po obznajm ieniu s ię z  jej w ew nę- 
trznem życiem , okazało się, że nawet przy szczerem  ży­
czeniu Chana i jego  doradców utrzym ywania z nami do­
brych stosunków, nie b ył w stanie tego  zrobić, ponieważ 
jego  w pływ  na koczujących i półkoezujących turkom a­
nów okazuje się tylko czasowym , często staje się zupeł­
nie żadnym, a nieraz i on sam z sw ym i osiadłym i pod­
danymi podlega w pływow i tych rozbójników stepowych. 
W  taki sposób, po oddaleniu się naszego oddziału, nieu- 
niknienie w znow iłyby się poprzednie napady i rozboje, 
które w yw ołałyb y nową wyprawę karzącą i natenczas ża­
dne usiłow ania n ie zdołałyby już zachować sam oistności 
Chiwy. N ależało przedsięwziąć środki dla zapo­
bieżenia takiej niepożądanej ew entualności, połączonej 
z w ielkiem i ofiarami i z ważnem zboczeniem  od nasze­
go  program atu średnio-azjatyckiego.

O kazało się niezbędnem  zbudowanie twierdzy z do­
statecznie silną załogą, która zabezpieczała by nasze 
granice od wkraczeń rozbójniczych, stanowiła by za­
słonę dla naszych i chiwijskich karawan, a zarazem  
m ogła by poprzeć Chana, w  razie niebezpieczeństwa ze 
strony turkomanów. N ajlepszem  m iejscem  na podobną 
twierdzę m ogło by być południowe w ybrzeże morza 
A ralskiego, zapewniające kom unikację wodną z dolnem i 
częściam i Syr-D arji. N a nieszczęście w ybrzeże to oto­
czone ciągłem  bagnem, nie przedstawia ani jednego  
punktu m ożliw ego na postój. Przypadło zbudować taką 
twierdzę nad prawym brzegiem  Arnu D a-ji; przytem  
trzeba było zapewnić i środki kom unikacji tw ierdzy i 
jej za łog i z okręgiem  Turkiestańskim . N ie  m ówiąc już
0 trudnościach żeglu gi w  dolnych częściach A m u-D arji, 
w zimowej porze żeg lu ga  ta całkiem  ustaje, i naten­
czas jedyną drogą pozostaje step. O kazało się niezbę­
dnem przyłączyć do naszych posiadłości bezw odny step 
pom iędzy fortecą a okręgiem  Turkiestańskim . G dyby  
m ogła być wynaleziona jaka inna rękojmia dla naszego  
zabezpieczenia na przyszłość, to niezawodnie przetożono  
by takowę.

Jakkolw iek  jest bezow ocnym  i uciążliwym  podobny 
nabytek gruntow y, takow y okazał się nieuniknionym , 
ponieważ sam Chan C hiw y uznał i ośw iadczył, że bę­
dzie w m ożności wykonania względem  nas sw ych zobo­
wiązań tylko przy niezbędnym  warunku znajdowania się 
w blizkości naszej tw ierdzy i  oddziału wojsk. Życzenia  
jeg o  sięga ły  nawet dalej i usilnie starał się o pozosta­
wienie wojsk ruskich i na przyszłość w samej Chi wie. 
Przy tem, jak wyżej było wzm iankowane, podobny w y ­
nik był jedynym  środkiem i dla zabezpieczenia naszych 

j granic i handlu, i dla uniknięcia w przyszłości nowej
1 w ielk iej wyprawy i połączonego z nią zupełnego zn ie­

sienia Chaństwa chiw ińskiego, co całkiem  b yło  by sprze- 
czncm z naszemi politycznem i zasadami i planami 
w A zji Środkowej.

D la  określenia zobowiązań Chiwy i przyszłych jej 
z nami stosunków, został zawarty traktat pom iędzy je -  
nerał-adjutantem  von Kaufm anem  a Chanem Chiwy. 
D la  całkow itego i jasnego zrozum ienia znaczenia i du­
cha tego aktu, niezbędnym  jest podział jeg o  artykułów, 
w edług ich wdaściwości, na dwie kategorje. D o pier­
wszej powinny być zaliczone te w szystkie artykuły, 
które trwale i jasno określają stosunki i zobowiązania 
C hiwy w zględem  Rosji i które nie powinny u legać naj­
mniejszej zm ianie w  przyszłości. D o  drugiej zaś kate- 
gorji należy zaliczyć artykuły, które b yły  w yw ołane  
ty lkó przez czasow e potrzeby, które mają słu żyć jed ynie  
do utrwalenia stałych i niezm iennych stosunków, i mo­
gą być łagodzone, zm ieniane, a nawet całkiem  uchy­
lane przez naszą głów ną zwierzchność miejscową, w mia­
rę tego , jak  ich utrzym anie w  swej m ocy będzie okazy­
wało się niepotrzebnem lub niekoniecznem .

W łaściw em  zdaje się będzie roztrząsnąć po kolei 
wszystkie artykuły tego traktatu, i rozebrać tak ich 
znaczenie jak  i w zględy, przez które każdy z nich był 
w yw ołany.

A rtykuł 1 -y  ma swą podstawę, niezależnie od je g o
m oralnego znaczenia po wszystkich nieprzyjaznych dzia­
łaniach Chana, w tym  w zględzie, żeby, stosow nie do 
stałych naszych usiłowań, uprzedzić k łótnie i  starcia 
pom iędzy władcam i środkowo-azjatyckim i, które m iały  
by koniecznem  następstwem wzajemne ich osłabienie, 
rozruchy i bezrząd.

Zawarte w artykułach 2-m  i 3-m określenie granic, 
natchnione było. przez życzenie m ienia m ożności o k ie ł­
znania w każdym  czasie rabusiowskich przedsięwzięć 
turkom anów chiwijskich i zapewnienie kom unikacji lą ­
dowej i wodnej dla naszych oddziałów  i karawan.

W ym ów ione w artykule 4-m  ustąpienie Bucharze 
części prawego brzegu A m u-D arji i południowej części 
przestrzeni stepowej pom iędzy tą rzeką a okręgiem  T ur- 
kiestańskim , wprowadzone zostało w wykonanie w tym  
celu, aby drogi karawanowe prowadzące z posiadłości 
bucharskich do ruskich, m ogły  znajdować się pod w ła­
dzą Em ira Buchary i pod jeg o  dozorem i od pow ie­
dzialnością.

O graniczenia żeg lu gi na A m u-D arji, zawierające się 
w artykule 5-m , konieczne są dopóty, dopóki koczo­
wnicy chiw ijscy i bucharscy nie w yrzekną się sw ych  
rozbójniczych przedsięwzięć i n ie będą już korzystali 
z żeglugi po rzece dla ich urzeczywistnienia.

A rtyku ły  6 —  15-go  określają przepisy dla handlu, 
oparte na wzajem ności i równouprawnieniu.

D ośw iadczenie przeszłości w ykazało konieczność spo­
rządzenia art. 16 -go , ponieważ Chiwa była gotowem  
schronieniem  dla wszystkich przestępców krym inalnych, 
uciekających z naszych granic.

A rtykuł 17 kładzie koniec n iew olnictw u i handlowi 
niewolnikam i w C hiwie.

N akoniec artykuł 18-y określa rozmiar, termina 
i sposoby w ypłaty kontrybucji wojennej, przyczem , ro­
zumie się, miano na w idoku nie ty le zwrot dokona­
nych przez nas rozchodów, ile  w ym ierzenie na Cbiwę 
dotkliwej kary.

W  taki sposób, gdyby udało się z  czasem  poskro­
mić turkom anów, przyzw yczaić ich  do pokojow ego spo­
sobu życia i u trw alić nad nimi władzę Chana, byłoby  
rozstrzygnięte trudne zadanie, zabezpieczenia naszych  
poddanych, rozwinięcia handlu i jednocześnie zachow a­
nia pożądanej dla nas sam oistności Chiwy.

WARUNKI POKOJU ROSJI Z CHIW4, 
i zaprop on ow an e przez d o w o d z ą c e g o  w o jsk a m i d zia ła j %- 
; eem i p rzec iw k o  C hiw ie, je n e r a ł-a d ju ta n ta  von  K anfm ana  
i i -g o , a  p r zy ję te  przez Chana C hiw y Seid-M ncham ed-R i. 

chim -Bogadur-C hana.
1. Seid-M ucham ed-Rachim  - B o gad u r- Chan uznaje 

się za pokornego sługę Cesarza W szech  Rosij. Zrzeka  
f się w szelkich bezpośrednich stosunków z sąsiedniemi 

władcami i chanami, i zawierania z nimi jakichkolw iek  
bądź handlowych i innych traktatów, i bez w iadom ości 
i upoważnienia wyższej w ładzy ruskiej w A zji Środko­
wej nie przedsiębierze żadnych działań wojennych prze­
ciw ko nim.
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2. Granicę pomiędzy ziemiami ruskiemi a chiwij- , się mu prawo spłacenia tej kary w ratach, i z oblicze- 
skiemi stanowi Amu-Darja od Kukertli w dół rzeki, I niem procentu po 5% rocznie, z zastrzeżeniem, aby w
do odłączenia się od niej najbardziej zachodniej łachy 

- Amu-Darji, a od tego miejsca wzdłuż tej łachy do jej 
ujścia do morza Aralskiego; dalej granica idzie brze­
giem morza, przez przylądek Urgu, a ztamtąd wzdłuż 
podnóża południowego Czinka Ust’-Urta, wzdłuż tak 
zwanego starego koryta rz. Amu.

3. Cały prawy brzeg Amu-Darji i leżące przy nich 
ziemie, które dotąd uważane były za chiwijskie, prze­
chodzą od Chana w posiadanie Rosji ze wszystkiemi 
zamieszkałemi tam i koczującemi ludami. Kawałki grun­
tów na prawym brzegu, stanowiące obecnie własność 
Chana i nadane przezeń do użytkowania dostojnikom 
chaństwa, przechodzą zarazem ua własność Rządu ru­
skiego, bez wszelkich pretensij ze strony poprzednich 
posiadaczy. Chanowi pozostawia się wynagrodzenie ich 
strat gruntami na lewym brzegu.

4. W  razie jeżeli z Najwyższej woli Najjaśniejsze­
go Pana cześć tego prawego brzegu będzie oddana w j  kary z procentami.

pierwszych dwóch latach do skarbu ruskiego wnoszone 
było po sto tysięcy rubli, w następnych dwóch latach— 
po sto dwadzieścia pięć tysięcy rubli, w 1877 i 1878 
roku — po sto pięćdziesiąt tysięcy rubli, w następnych 
dwóch latach — po sto siedmdziesiąt pięć tysięcy rubli, 
a w 1881 r. to jest za ośm lat, dwieście tysięcy rubli, 
i nakoniec do czasu ostatecznego spłacenia — nie mniej 
jak po dwieście tysięcy rubli rocznie.

Termin pierwszej wypłaty wyznacza się 1 grudnia 
1873 roku; na rachunek tej raty dozwala się Rządowi 
Chana pobrać podatek od ludności prawego brzegu za 
upływający rok, w rozmiarze ustanowionym do tego 
czasu; pobór ten powinien być ukończony do 1 grudnia, 
za porozumieniem się poborców Chana z ruskim zwierz­
chnikiem miejscowym.

Następujące raty potyinny być wypłacane corocznie 
na 1 listopada, aż do czasu ostatecznego spłacenia całej

chaczom wyobrażenie o chorobach endemicznych i epi­
demicznych, tudzież o chorobach ostrych (gorączkowych) 
i chronicznych (powolnych). Zaznajomiwszy następnie 
w krótkości słuchaczy z chorobami zaraźliwemi, prele­
gent przeszedł do chorób i śmiertelności w wojskach, 
przyczem przytoczył ciekawe dane statystyczne za lata 
1868 i 1869 o chorobach i śmiertelności w armji po­
dług okręgów, i w końcu wykazał związek zachodzący 
pomiędzy chorobami i śmiertelnością a warunkami kli­
matu, gęstością zaludnienia, niezadowalniającyin stanem 
koszar, brakiem rozwinięcia u żołnierza i niepojmowa­
niem przez niego prostych warunków bigjenicznych, 
niestosowanie się do których daje powód do licznych 
chorób z zaziębienia, tudzież gorączkowych, gastryo/.nycli 
i zwłaszcza piersiowych.

posiadanie Emira Buchary, to Chan Chiwy uzna tego  
ostatniego za prawego władcę tej części poprzednich 
swych posiadłości i zrzeka się wszelkich zamiarów przy­
wróć* nia tam swej władzy.

5. Ruskim parowym i ruskim innym statkom, tak 
rządowym, jak i prywatnym, nadaje się wolna i wyłą­
czna iegluga po Amu-Darji. Z tego prawa mogą ko- 
•■/yatnć statki chiwijskie i bucharskie nie inaczej, jak za 
■ idzielnetn upoważnieniem wyższej władzy ruskjej w

Azji Środkowej.
d. W  miejscach na lewym brzegu, gdzie okaże się 

koniecznym i dogodnem, rosjanie mają prawo urządzać 
swe przystanie. Rząd Chana odpowiada za bezpieczeń­
stwo i nietykalność tych przystani. Zatwierdzenie miejsc 
wybranych na przystanie zależy od wyższej władzy ru­
skiej w Azji Środkowej.

7. Niezależnie od tych przystani nadaje się rosja- 
nom prawo posiadania na lewym brzegu Amu-Darji 
svych  faktorij, dla składania i przechowywania swych 
towarów. Pod te faktorje, w tych mianowicie miejscach, 
gdzie będzie wskazane przez wyższą władzę ruską w 
Azji Środkowej, Rząd Chana obowiązuje się wydzielić 
wolne od ludności grunta w dostatecznej ilości na przy­
stanie i do budowy magazynów, lokalów dla oficjalistów 
faktorij i mających interesa z faktorją, lokalow na kan­
tory kupieckie i na urządzenie folwarków gospodar­
czych. Faktorje te, ze wszystkimi zamieszkałymi w 
nich ludźmi i złożonemi w nich towarami, znajdują się 
pod bezpośrednią opiekę Rządu Chana, który to Rząd 
odpowiada za ich nietykalność i bezpieczeństwo.

8 W szystkie w ogóle miasta i wsie Chaństwa Chi- 
wijskiego odtąd otwarte są dla handlu ruskiego. Kupcy 
ruscy i karawanny ruskie mogą swobodnie jeździć po

Po upływie 19 lat, ua 1 listopada 1892 r. po w y  
płaceniu 200,000 rubli za 1892 r., pozostanie u Rządu 
Chana jeszcze 70,054 rub., a 1 listopada 1893 r. przy 
padnie do wypłacenia ostatnie 73,537 rubli.

Rządowi Chana nadaje się prawo wypłacania i wię- 
cej niż wyżej oznaczone raty roczne, jeżeli zapragnie 
zmniejszyć liczbę lat wypłacalnych i procentów przypa- 
dających od pozostałego jeszcze długu.

Warunki te z obu stron: z jednej strony— przez je ­
nerał -  gubernatora Turkiestańskiego, jenerał-adjutanta 
von Kaufmana 1-go, z drugiej strony — przez władcę 
Chiwy, Seid-Muehamed-Rachim-Bogadur-Chana, zostały 
ustanowione i przyjęte do ścisłego wykonania i stałego 
stosowania się, w ogrodzie Gandemian (obóz wojsk ru­
skich pod miastem Chiwą), dnia 12 sierpnia 1873 roku 
(miesiąc radżaba dzień 1-y 1290 roku).

^ , j. • nnipki władz 20 do 50 rub., za cielaka od 3 do 4 ruo., za wiem-zacałem Chaństwie i korzystają z szczególnej opieki władz ^  ^  ^  ^  ^
za owcę lub barana od 3 rub. do 3

I)/1  AL W K v m g m z Ń  V.

W IA D 0B 0ŚC ! KRAJOW E.
* Włościanka wsi Bartkowiee, w gminie K a­

mieńsk, w powiecie Petrokowskim, Katarzyna Dworzyń- 
ska, w początku listopada roku bieżącego, przy kopa­
niu piasku na gruntach włościańskich znalazła 110 
s ita k  r,rebnej starej m m ety z XYII w ieku, z nich, wiel­
kich, wielkości rubla srebnego 31 sztuk, średniej w iel­
kości 17 i mniejszej 62 sztuki. Znalezione monety zo­
stały odesłane do Cesarskiej komisji archeologicznej 
dla oznaczenia ich wartości i udzielenia włościance 
Dworzyńskiej wynagrodzenia. {Dzień. gub. Petrokowski).

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów  
żywności w m. Suwałkach, od 21 listopada (3 grudnia) 
do 28 listopada (10 grudnia) 1873 roku. Za koma od 25 
uo 70 rub., za wołu od 30 do 55 rub., za krowę od
on J_ -n 1-1 - j  O j -  *

miejscowych. Za bezpieczeństwo K araw an . składów
odpowiada Rząd Chana. . .

9. Kupcy ruscy handlujący w Chaństwie uwalniają
się od opłaty ziakietu i wszelkiego rodzaju powinności 
handlowych, tak samo jak kupcy chiwińscy nic płacą 
od dawnych c<asów ziakietu, ani po drodze przez Ka- 
zalińsk, ani w Orenburgu, ani w przystaniach morza 

Kaspijskiego.
10. Kupcom ruskim nadaje się prawo przewozu 

swych towarów bez opłaty cła przez posiadłości chi­
wijskie do wszystkich ziem sąsiednich (handel tranzy­

towy bez cła). _ . .
11. Kupcom ruskim nadaje się prawo, jeżeli tego

zapragną, posiadania w m. Chiwie i w innych miastach 
Chaństwa swych ajentów (karawan-baszów), dla poro­
zu m iew an ia  się z miejscowemi władzami i dla czuwania 
nad regu larn ym  biegiem interesów handlowych.

12. Poddrnym ruskim nadaje się prawo posiadania 
w Chaństwie nieruchomych majątków. 1'akowe obkładają 
s ię  podatkiem gruntowym, po porozumieniu z wyższą 
władzą ruską w Azji Środkowej.

13. Zobowiązania handlowe pomiędzy rosjanami a 
chiwijczykami powinny być wykonywane święcie i nie­
wzruszenie, tak z jednej, jak i z drugiej strony.

14. Co do skarg i pretensij poddanych ruskich do 
chiwijczyków, Rząd Chana obowiązuje się bezzwłocznie 
wyprowadzić śledztwo, a jeżeli takowe okażą się uzasa- 
dnionemi, natychmiast je zaspokoić. W razie roztrzą­
sania pretensij ze strony poddanych ruskich i chiwij­
czyków, pierwszeństwo przy wypłacie długów nadaje 
się rosjanom przed chiwijczykami.

15. Skargi i pretensje chiwijczyków do ruskich 
poddanych, nawet w razie, jeżeli ci ostatni znajdują się 
w granicach Chaństwa, odstępują się najbliższej zwierz­
chności ruskiej do rozpoznania i zaspokojenia.

16. Rząd Chana w żadnym razie nie przyjmuje do 
siebie różnych wyohodźców z Rosji, stawiających się bez 
pozwolenia do tego od władzy ruskiej, do jakiejkol­
wiek należeliby narodowości. Gdyby tacy przestępcy, 
ruscy poddani, ukrywali się przed dochodzeniem pra- 
wnem w granicach Chaństwa, Rząd Chana obowiązuje 
się ująć takowych i odstawić do najbliższej ruskiej
zwierzchności.

17. Oznajmienie Seid-M uchamed-Rachim-Bogadur- 
Chana, ogłoszone 12 czerwca r. b., o wyswobodzeniu 
wszystkich niewolników w Chaństwie i zniesieniu na 
wieczne czasy niewolnictwa i handlu ludźmi, pozostaje 
w całkowitej mocy. Rząd Chana obowiązuje się za po­
mocą wszelkich zawisłych od niego środków czuwać nad 
ścisłem i sumiennem wykonaniem w tej sprawie.

18. Na Chnństwo Chiwijskie nakłada się kara w 
ilości 2,200,000 rubli, na pokrycie rozchodów skarbu ru­
skiego na prowadzenie ostatniej wojny, wywołanej przez 
sam Rząd Chana i ludność chiwijską.

Ponieważ Rząd Chana z powodu niedostateczności 
pieniędzy w kraju, a szczególniej w rękach Rządu tego  
o-tatniego, nie jest w stanie zapłaoić tej sumy w krót­
kim czasie, przeto, ze względu na tę trudność, nadaje

rub. 5 0  kop.; za czetwiert: żyta 7 rub. 9 5  kop., j ę c z ­
m ie n ia  6  r u b .  5 5  k o p  , owaa 4  rub. 5 kop., gryki 6 
rub., grochu 8 rub. 95 kop., kartofli 2 rub. 45 "kop.; 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęcz­
miennej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 
kop., drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 
1-go gatunku 2 rub. 40 kop., 2 go gatunku 2 rub. 
20 kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 20 kop., 2-go  
gatunku 70 kop.; za funt: chleba pytlowego 3 l/4 kop., 
razowego 2 kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 7 »/a 
kop., 2-go gatunku 7 kop.. {Dzień. Gub. Suw.).

* Dnia 8 (20) listopada, we wsi Witoszynie, w po­
wiecie Lipnowskim, w skutku nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem oficjalisty Wojciecha Chojnowskiego 
wybuchnął pożar, w skutku którego spaliły się różne 
zabudowania gospodarcze, ubezpieczone na 3,840 rub. 
Ruchomości które się spaliły przy tym pożarze oce­
niono na 2,000 rub. (Dziennik gub. Płocki).

----

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  piątek, 30 listopada (12 grudnia), w jednem  

z audytorjów warszawskiej szkoły junkrów od piecho­
ty, doktór A. J- Jljiński miał drugi odczyt publiczny 
Z higjeny. W yłożywszy zasady ogólne zdrowia i zazna­
jomiwszy swoich słuchaczy z organicznem przetwa­
rzaniem się pokarmów, przy pomocy którego, z jednej 
strony odzyskuje się materjał utracony przez ciało, 
z drugiej zaś, niszczy się produkt niepotrzebny dla cia­
ła, jako materjał uboczny procesów chemicznych, od­
bywających się w organizmie, prelegent przeszedł do 
warunków podtrzymujących zdrowie człowieka i wy­
prowadził następujące wnioski:

1) D la  regularnego biegu życia i dla ciągłego u- 
trzymania równowagi, działalność organizmu powinna 
być stałe przeplatana wytchnieniem. 2) Żywienie ciała 
powinno być regularne i organa ciała mają być zdro­
we; dla osiągnięcia tego warunku, niezbędnem jest sta­
rać się z jednej strony o należytą ilość i jakość krwi za 
pomocą dostarczania jej potrzebnego materjału poży­
wnego, z drugiej zaś strony, o usuwanie z ciała bez 
przeszkody produktu niepotrzebnego i nawet szkodli­
wego. 3) Niezbędnem jest, ażeby krew krążyła bez 
przeszkody we wszystkich częściach organizmu, albo­
wiem pod tym jedynie warunkiem może ona odżywiać cia­
ło i przyczyniać się do przetwarzania pokarmów. 4) 
Potrzeba koniecznie oddychać stale, we dnie i w nocy, 
czystem powietrzem atmosferycznem i starać się strzedz 
organa oddechu od zepsucia.

Naruszeńie tych warunków staje się przyczyną 
chorób.

Po określeniu znaczenia tyeh ostatnich, prelegent 
wspomniał o głównych powodach do zapadania na zdro­
wiu, któremi są: niedostateczność lub zbyteczność poży­
wienia, złe przymioty żywności, szkodliwe w niej raa- 
terje, złe przymioty napoju, złe, zepsute powietrze, brak 
lub zbyteczność ruchu fizycznego, zbyt wysoka lub niz- 
ka temperatura, zakażenie krwi pierwiastkami chorobli- 
wemi i zarażenie jej przez dotknięcie bezpośrednie.

Stosownie do przyczyn i szczególnych warunków, 
choroby miewają charakter rozmaity. Prelegent dał s łu -

* Zarząd warszawskiego oddziału ruskiego Towarzy­
stw a opieki nad zwierzętami ma zaszczyt upraszać naj- 
uprzejmnicj pp. członków rzeczywistych oddziału, ażeby 
wnieśli na 1 (13) stycznia 1874 roku, do kasy zarządu, 
należną od nich, na zasadzie § 23 ustawy, składkę na 
rok 1874, w ilości nie mniej jak trzech rub. sr., przy­
czem nadmienia się, że bilety dla członków na rok 1874 
rozesłane im będą niezwłocznie po uiszczeniu składki.

* Dowiadujemy się— pisze Kurjer Codzienny— o na- 
etąpionem już zatwierdzeniu urządzenia nowej stacji 
towarowej przy kolei żelaznej W arszawsko-Wiedeńskiej 
i Bydgoskiej, obok rogatek Jerozolimskich, ale po za 
okopem miejskim, do czego zakupiono już przez za­
rząd kolei około miljona łokci gruntu. Na tej nrze- 
strzeni zostaną ^wybudowane magazyny dla towarów 
tak przywozowych jak i wywozowych, niemniej maga­
zyny dla Warszawsko-Petersburgskiej kolei, po złą­
czeniu jej z drogą W arszawsko-W iedeńską za pomocą 
kolei obwodowej (nowej) i budującego się obecnie mo­
stu stałego na W iśle wprost cytadeli. Z tego powodu 
zajdzie potrzeba skasowania ulicy VVridok od Żelaznej 
do przyokopowej drogi, w miejsce której projektowane 
jest otwarcie nowej ulicy przez posesję p. Haudtkiego, łą­
czącej ulicę Twardą z przyokopową drogą. Nadto część 
okopu miejskiego od teraźniejszej linji tejże kolei W ie­
deńskiej do ulicy Siennej skasowaną zostanie, jak ró­
wnież znajdująca się po za tymże okopem fossa, a miej­
sce jej zastąpi kanał murowany. Całe zaś teritorjum 
tej nowej stacji, będzie ogrodzone i wcielone do mia­
sta. Tym sposobem wyniknie potrzeba zniesienia ist­
niejących dotąd dróg wiodących przez to miejsce do 
drogi bitej krakowskiej, a dla dogodności mieszkań­
ców wsi Czyste i przyległych, urządzone zostaną nowe 
rogatki wprost placu targowego W itkowskiego. R o­
boty około urządzenia nowej stacji towarowej rozpo­
częte już zostaną w początkach roku 1874.

* W dniu onegdajszym, w dalszetn ciągnieniu 5-ej 
klasy 121-ej Loterji Klasycznej, z odciągniętych 700 
Numerów, znaczniejsze wygrane padły jak następuje: 
Nr. 7,536 wygrał 5,000 rs., Nra: 224, 1,164 i 12,398 
po rs. 1,000; Nra: 2,537, 5,262, 7,629, 15,747, 19,824 
i 20,630, po rs. 500; zaś N-ra: 1,194, 3,345, 5,590, 
11,887, 17,682, 19,695, 19,703 i 22,386 po rs. 200.

. . .—  '*'■*'    -  ■-

1 INNYCH GUBERNJI.
* W guberuji wiaekiej zapadło od 15 czerwca do 

15 listopada r. b. 448 uchwał w przedmiocie coro­
cznych składek kopiejkowych na rzecz Towarzystwa 
pielęgnowania ranionych i chorych w ojskow ych L icz­

ba włościan, którzy wzięli udział w tych uohwałach, 
wynosi 455,974. (Gon. Grzęd.).

* Dziennik Gubernjalny Samarnki donosi, że do 11 li­
stopada r. b., przysłano gubernatorowi samarskiemu 
21,609 rs. 45 kop. z ofiar zebranych dla mieszkańców  
cierpiących głód. w  tej sumie, kwota 13,479 rs. 57 
kop. przysłana została z Finlandji.

* W Tworze odbyło się 14 listopada otwarcie ja ­
dalni dla dostarczania pożywienia ubogim, założonej 
przez Towarzystwo „składek kopiejkowych”.

.Jadalnia ta otwarta została w celu dania uboższym 
mieszkańcom miasta możności dostania żawsze pożywie­
nia dobrego i zdrowego.

Obiady wydawane będą uh ogim codziennie, od go­
dziny 12-ej do 2-ej po południu. Ubodzy mogą bądź 
jadać obiady w jadalni, bądź też brać takowe do domu.

W dniu otwarcia, spożyło tam obiady 65 osób.
(Goniec Urzędowy).

Z Odessy. Dnia 21 listopada, o godzinie 12-ej 
w południe, w obecności głównego naczelnika kraju, 
naczelnika okręgu miejskiego odeskiego, głow y miasta 
i innych zwierzchników władz oraz wyższych urzędni­
ków zarządów wojskowego, cywilnego i sądowego, jak 
również wielu obywateli i licznie zgromadzonego ludu, 
odbyło się tu poświęcenie fontanny urządzonej na placu 
Katedralnym- Wodę do tej fontanny przeprowadzono, 
jak wiadomo, z Dniestru, o 40 wiorst od miasta.

Jak skoro fontanna została odsłonięta i woda za­
częła tryskać na 7 stóp wysokości, muzyka zagrała 
hymn narodowy i rozległy się w powietrzu okrzyki 
„hura“.

Uroczystości takiej Odesa nie widziała nigdy przed­
tem. Szpalery wojsk, sztandary i flagi różnokolorowe, 
duchowieństwo, wyżsi przedstawiciele władz, świetne 
towarzystwo i tłumy publiczności otaczały zwyczajną na 
pozór fontannę, z skromnym strumieniem wody. Lecz 
strumień ten, jak powiada Odeski Wiesłnik, znamionuje 
ogromną reformę miasta, źródło świetnej przyszłości 
i bogactw Odesy.

Przekonano się, że woda dniestrowa jest bardzo sma­
czna, chłodna i mało różniąca się (co do smaku) od 
wody z cystern; w zimie woda w Dniestrze bywa 
w ogólności czyściejsza i lepsza, niż na wiosnę i w leoie.

- ,    ---

Ruch handlu jarm arcznego w Rosji za ostatnie la t  
pięć 1868—1872 r.

III.
JA R M A R K I D R U G IE G O  RZĘDU.

(Dalszy ciąg l).
10. Jarmark na Ofiarowanie A'. Maryi Panny w m. • 

Sumach (w gubernji Charkowskiej).
(Od 21 listopada dwa tygodnie).

Główny handel na jarmark* w Sumach odbywa się 
wyrobami icelnianemi, bawełnianemi, Inianemi i konopnemi, 
dalej jedwabnemi, fu tram i i końmi. W  ostatnich dwóch 
latach obroty we wszystkich w ogóle towarach były 
następujące:

Przywieziono. Sprzedano.
Ruble. Ruble.

W  1871 r o k u .......................  2,611,500 1,084,760
» 1872  .......................  3,399,600 1,092,950

Zatem w 1871 r. sprzedano blizko »/,, n w 1872 r___
raniej aiż Ya przywozu. D o powiększonego w 1872’ r. 
przywozu przyczyniły się panująca do czasu rozpoczę­
cia jarmarku piękna pogoda i dobra droga; po rozpo­
częciu zaś jarmarku i przez cały jego ciąg z powodu 
brzydkiej pogody i zepsucia się dróg, prawie zatamo­
wana została wszelka komunikacja; w skutku te^o li­
czni handlujący, zaopatrujący się na tym jarmarku w 
towary, wcale nie przybyli na takowy. Zresztą w osta­
tnich latach, w szczególności po przeprowadzeniu kolei 
żelaznej kursko-kijowskiej, jarmak w Sumach zaczyna 
upadać, ponieważ z powodu złej w tej porze roku (je­
sieni) drogi i drogośoi frachtu, odstawa towarów z ko­
lei żelaznej do Sum jest bardzo trudna i kupujący 
hurtem wolą dla kupna towarów bez pośrednio od sa­
mych fabrykantów udawać się koleją żelazną wprost 
do Moskwy.

11. Jarmark na św. Małgorzatę w m. Archangielsku. 
(Od 1 września do 1 października).

A. Przywieziono i sprzedano towarów:
WAŻNIEJSZYCH:

Ruskich;

W 1870 r.
l

W  1871 r. W 1872 r.
Średnia 

cyfra ro- 
ozna.

R U B L  E.

R ękodzielniczych.............................(przywieziono
c (sprzedano. .

t . i • i i (przywiezionoLnianych i konopnych . . . . y  J _J k * (sprzedano. .
Zboża i produktów z niego . . (Prz)'wiezion0 

1 °  (sprzedano. .
Ryb (solonych i suszonych) . . (Pr*ywieziono 

J ' (sprzedano. .
Wina i Wódki.................................. (przywieziono

(sprzedano. .

W  ogóle towarów ruskich . . (gpr2edano°U°

22,164
19,686
94,694
92,688

722,139
667,421
167,000
164,539
60,153
55,029

1,255,872
1,177,338

16,154
15,104

522,480
518,911
650,316
434,335
109,288

75,360
83,667
67,620

1,667,202
1,363,438

21,379
18,243

354,719
347,816
820,577
694,907

90,908
39,426
56,571
31,806

1,623,476
1,332,841

19,899
17,678

323,964
319,805
731,000
598,888
122,399

93,109
66,799
51,485

1,515,517
1,290,872

b) Zagranicznych:

Futer.................................................... (przywieziono
(sprzedano. .

liyb (solonych i suszonych i śle- (przywieziono 
dzi n orw egsk ich )....................... (sprzedano. .

W ogóle towarów zagranicznych. (Prz>’wieziono °  o j  ŝprzedano. .
W ogóle wszystkich towarów . . /Przyw*ez,ono 

J 'sprzedano. .

32.693
32.693

309.816
309.817 
356,382 
356;382

1,612,254
1,533,720

14,535
12,915

273,776
82,672

371,609
167,028

2,038,811
1,530,466

25,692
22,211

323,526
314,420
417,217
380,081

2,040,693
1,712,922

24,307
22,608

302,376
235,632
381,736
301,167

1,897,252
1,592,702

B. Otrzymało dochodu miasto z zajętych
przez handlujących placów publicznych.

'

■

425
N ie w y­
kazano. 537 —

Handel wyrobami rękodzielniczemi na jarmarku na 
sw. Małgorzatę w Archangielsku jest bardzo mały 
(przywozi się zaledwie za 20,000 rub.), kiedy wyrobów 
lnianych i konopnych dostawia się za 324,000 rub., a w 
1871 r. dostawione było nawet za 522,000 rub., przy­
czem prawie cały przywóz rozprzedaje się bez pozo­
stałości. Jeszcze rozleglejsze jednak są obroty w zbożu 
i produktach z niego (mąka i kasze różne, groch, słód, 
żyto, jęczmień, owies i t. d.), których dostawia się za 
731,000 rub. i rozprzedaje się około 6/j (za 599,000 i 
rub.). Dalej zasługuje jeszcze na uwagę handel ryba­
mi, tak kupców ruskich, jak i zagranicznych (przewa­
żnie norwegezyków); pierwsi przywożą ich za 122,000 
rub. i rozprzedają za 93,000 rub.,—  okóło 3/< przywo­
zu, drudzy zaś przywożą za 302,000 rab. (2 1/* razy więcej) 
i rozprzedają za 235,000 rub. — około */, przywozu. | t) p»trz jjr. *48 D $im . Worst

Handel zagraniczny zresztą, prawie też ogranicza sic na 
rybach, tak, że średni przywóz towarów zagranicznych 
(za 382,000 rub.), stanowi zaledwie 7* przywozu towa­
rów ruskich (za 1,515,000 rub.). Przywóz w ogóle to­
warów, który w 1870 roku wynosił zaledwie 1,600,000 
rub., w następnych latach, 1871 i 1872 r., doszedł do 
2,000,000 rub., przy sprzedaży około */s przywozu. 
Ze obroty na jarmarku w Archangielsku stopniowo roz­
wijają się, świadczą następujące dane o przywozie i 
sprzedaży w ciągu czterolecia 1864— 1867 r.

W 1864 roku

Przywieziono.
Ruble.

. 811,450

Sprzedano.
Ruble.

680,939
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kurencja jest tem trudniejszy, że francuzcy fabrykanci 
cukru dla swych wyrobów znaczue, uawet bajeczne 
pretnja wywozowe otrzymują, co im umożliwia zbyt 
wyrobów za granicę po cenie niższej niż prawdziwe 
koszta wyrobu. W  skutek tej niebezpiecznej konku­
rencji, straciła Austrja w r. 1872 wiele targów cukro­
wych w wymienionych krajach i w Szwajcarji, dokąd 
Francja tylko w z. r. 230,000 centnarów cukru wy­
słała. (Gaz. Pola.)

* W ywóz m asła  we F rancji w roku zeszłym był 
mierny, a w bieżącym powiększył się o wartość
10,500,000 franków. Na szczególną uwagę zasługuje 
wywóz jaj, produktu tego sprzedaje Francja za olbrzy­
mie sumy. Od 1-go stycznia do 1-go października 
r. b. wywieziono jaj za 126 miljonów franków; najwię­
cej jaj i masła zabiera Anglija. Najtrudniej było z 
mlekiem, ale i tutaj przemysł zdołał sobie poradzić. 
Wprowadzone w użycie mleko zgęszczone, zamknięte 
w puszkach blaszanych, w których nie ulega zepsu­
ciu, jest smaczniejsze od sprzedawanego w Paryżu, 
które najczęściej bywa fabrykowane. (Gaz. Poh.)

Długowieczność- W  Lavy w hrabstwie Jefferson
stanu nowoyorkskiego, zmarł dnia 23-go października 
niejaki Kobert Sexburg, przeżywszy lat 110 miesięcy 
7. Znany był od dawna jako dzielny myśliwy. Kie­
dy liczył lat 80, złamał przypadkiem nogę i przetrwał 
bolesną amputację, pomagając sam lekarzowi w tej 
operacji. Za karawanem starca postępowało kilkoro 
dzieci liczących już od 80 do 90 lat wieku. W Trye- 
ście znowu w dniu 21 z. m. zmarł stręczyciel giełdo­
wy J. Cuburi, przeżywszy lat 106.

  i

* Okropny wypadek wydarzył się Stockholmie. P o ­
żar wybuchł w budynku na piętrze 2-m, podczas gdy 
na trzeciem mieszkały tancerki kordebaletu królew­
skiego teatru. Biedaczki zerwały się—w nocy to było— 
z przestrachem; 8 z nich, kt >re przez palące sję schody 
uciec chciały, spaliły się żywcem, a z ośmiu innych, które 
przez okno wyskoczyły, trzy na miejscu się zabiły, a 
pięć okropnie pokaleczonych odwieziono do szpitala.

p. o. Redaktora H enryk B artsch .

F R Z  K W O D N I K W  A RS ZA W S K I .

W Y K A Z  
Dochodu na drodze żelaznej Warszawsko-W iedehskiej

za miesiąc Listopad 1873 rok.

Wm. Listopadzie 1873 r.
1872

Zatem w r. 1873 więcej

Od 1 Stycz. do 30 List. 73 
Od 1 Stycz. „ 30 „ 72

Zatem w r. 1873 więcej

Ilość
o s ó b

Towary

D O C H O D Y

Od osób, 
t ł o m  oków 

i t. p.
Od towarów | R ó ż n e R a z o m .

Pudy R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

106,511
94,478

6,292,960
5,917,698

106,186 75 
80,290,904

228,861 374 
226,036^17

I |
22,083)70 i 357,131 884 
16,535 224' 322,862 30

12,033 375,262 25,895 844 2,825 204 5,548 534 34,269 584

1,185,5371 6(1,622,6751 
1,096,9371 53,348,649j

1,149,021
1,043,103

534' 

5 1 1

2,443.267 8441 
2,006,374^94] 

l i

198,376'354 
184,813] 10 j

l

3,790,6651734 
3,234,291 304

88,600j 13,274,026 105,918 024)
i  1 1

436,893 15 j 13,563,2541 556,374 43

'  '  -X. J A x x Z j

Dochodu na drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej
za miesiąc Listopad, 1873 rok.

W na. Listopadzie 1873 r.
1872

Zatem w r. 1873 więcej

Od 1 Stycz. do 30 List. 73 
Od 1 Stycz. „ 30 „ 72

Zatem w r. 1873 więcej 
(7436)

D O H O D

Ilość
o s ó b

i Towary

i
1

Od osób, 
t ł o m o k ó w  

i t. p.

/
Od towarów R ó ż n e R a z e m.

i Pudy K u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

29,502
25,965

I 1,738,273 
1,389,045

24,483 88 
21,669j94

41,205
48,662

76
19

11,112 ;80 
26,468 57

. 1
76,802 44 
96,800 70

3,537 349,228 2,813 (94 7,456 43 15,355 77 19,998 26

331,486
311,426

15,435,079
13,241,422

263,776 52 j 465,026|01 
240,312 66 j 400,701 044

v  M  I

147,541
155,520

354
46

876.343)88% 
796,534 164

20,060 2,193,657 j 23,463 j86 j 64,324|964l 7,979
1 I

104^ 79,809 72

„ 1865  ........................  938,036 823,300
, 1866  ............................ 1,024,915 932,741
* 1867  ........................ 1,011,422 994,355

(D. c. n.) (Goniec Urzędowy).

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  17 grudnia, Zgromadzenie narodow e p o s ta ­
now iło, że ro z trzą sać  będzie praw o o m erach po u ch w a­
leniu budżetu. Minister spraw iedliw ości złożył p ro jek t 
do praw a n ak azu jące g o  księgarzom  posiadanie pa ten ­
tów . Kom isja budżetow a p rzy ję ła  dodatek  30 0 ,0 0 0  fran- 
dla prezyden ta  rzeczypospolitej na kosz ta  przyjęć-

P a r y ż ,  18 grudnia. Zgrom adzenie narodow e odrzu­
ciło popraw kę w  przedm iocie zw iększenia o piec mi­
ljonów  kredy tu  przeznaczonego do pow ołania drugiej 
części kontyngeotu. Du-Barrail ośw iadczył, że k red y t 
zaproponow any w y sta rczy  na to , ażeby w szyscy  popiso­
w i powołani, znajdow ali się kolejno pod sz tan d aram i.

L o n d y n ,  17 grudnia. Obiega p o g ło sk a , że  król 
aszantów  um arł. — P ow stańcy w yspy Kuby obrali Pan- 
oho Agulero na prezydenta-

W a s z y n g t o n ,  17 grudnia. K om isja m ianow ana do 
obm yślenia środków  zaradczych  z powodu przesilenia 
finansow ego, zaleca izbie reprezentantów  zaciągnięcie 
tym czasow ej pożyczki.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Donoszą z Paryża do buttp. Belge, pod dniem 14 
grudnia: Utrzymują tu, że teka ministerstwa wojny,
ofiarowana księciu Aumale, nie została przez niego przy­
jętą, lecz krąży pogłoska, jakoby zamierzano utworzyć 
dla księcia jakąś wielkę pozycję—rodzaj jeneralnego in- 
spektorstwa armji—-lub wysoki stopień wojskowy, od­
powiedni temu, jaki posiada i sprawuje p. Moltke 
w Niemczech. Przyjaciele księcia Aumale zapewniają, iż 
tenże postanowił odrzucić wszystko, lecz natomiast pra­
gnie zająć się wyłącznie interesami swojego dowództwa 
w Besanęon, gdzie zamyśla osiedlić się na dobre w spo­
sób dowodzący, iż pojmuje bardzo poważnie swoje nowe 
położenie.

* Czytamy w Reichs und Staatsarzeiger: Zmarła dnia 
15 b. m. ś. p. królowa-wdowa Elżbieta pruska, uro­
dziła się w Monachjum dnia 13 listopada 1801 roku 
i miała przeto 72 lat i jeden miesiąc. Najstarsza 
oórka króla Maksymiljana I  Józefa bawarskiego, z dru­
giego małżeństwa tego ostatniego z królową Karoliną 
z domu księżniczką badeńska, wychowana jak najstaran­
niej wspólnie z siostrami swemi, wśród najszczęśliwszych 
stosunków rodzinnych, ś. p. królowa-wdowa Elżbieta 
pozyskała około 1819 r. -serce ś .  p. króla Fryderyka 
Wilhelma IV, ówczesnego księcia następcy tronu pru­
skiego. Po zaręczynach, które odbyły się 2-go wrze­
śnia 1823 roku, nastąpił ślub per procurationem w Mona­
chjum dnia 16 listopada t. r., poczem odbył się ślub 
29 t. m. w Berlinie, pobłogosławiony przez biskupa 
Eylerta. Ś. p. królowa wychowana była w wierze ka­
tolickiej. Matka jej była jednak wyznania ewangelickie­
go. Po zaślubieniu księcia ewangelickiego, przyjęła ona 
po upływie sześciu lat, z szczerego wewnętrznego przeko­
nania, wiarę dostojnego swego małżonka. Ten związek 
małżeński, pomimo że bezdzietny, był bardzo szczęśliwy, 
w skutku najszczerszej miłości małżonków, oraz ró­
wności ich zdań i wspólnego interesu dla sztuki i nauk. 
Tak przed, jak i po wstąpieniu na tron dostojnego 
swego małżonka, ś. p. królowa Elżbieta brała żywy i 
bezpośredni udział w jego działalności i dążnościach. 
Wszelako najżywszy udział ś. p. królowa brała w dzie- 
łaoh miłości chrześciańskiej, czego najlepszemi dowo­
dami są założone i uposażone bogato przez nią zakłady 
dobroczynności. Miłości dla swego małżonka i wysokiego 
poczucia obowiązku, jakie ją  ożywiały, królowa złożyła 
najlepsze dowody przez pobożne poświęcenie, z jakiem 
pielęgnowała nieustannie nie odstępując króla podczas 
ciężkiej choroby jaka nawiedziła go w ostatnich latach 
jego panowania i życia. Po śmierci jego dnia 2 sty­
cznia 1861 roku, ś. p. królowa Elżbieta przebywała 
po części w Sanssouci i Charlottenburgu, po części też 
w zamku Stolzenfels. Częste odwiedziny u sióstr i braci 
swych w Saksonji, Bawarji i Austrji osładzały ostatnie 
dni jej życia. Z tych ostatnich przeżyli ś. p. królowę E l­
żbietę, oprócz dwóch o w d o w ia ły c h  królowych saskich, 
jeszcze starszy jej brat książę Fryderyk-Karol bawar­
ski (z pierwszego małżeństwa króla Maksymiljana) i 
najmłodsza siostra księżna Ludwika bawarska.

* Mniemano że przesilenie ministerjalne w Peszcie 
zoBtało już zażegnane, tymczasowo, przymajmniej— 
lecz wcale tak nie jest PP. Kerkapolyi i Ludwik 
Tisza, nie przystali na cofnięcie swych podań o dymi­
sję i takowa przyjętą być powinna i obadwaj ci mini­
strowie zatrzymają swoje teki już tylko do chwili mia­
nowania ich następców. Tak więc p. Szlavy obowiąza­
ny jest koniecznie zająć się wyszukaniem ministra fi. 
nansów—czy tym razem szczęśliwszym będzie? Bu­
dżet na rok 1874, tak jak został zatwierdzony przez 
komisję finansową wybraną z izby deputowanych, zdol­
ny jest raczej do odstręczenia niż do przywabienia 
kandydatów do tego wydziału, który zawakowat z przy­
czyny usunięcia się p. Kerkapolyi. Budżet ten przedstawia 
deficyt 72 miljonów florenów, na którego pokrycie za­
ledwie wystarczą wpływy z nowej pożyczki. Ponie­
waż dotychczas nie ma poważnych widoków ani zna­
cznego zmniejszenia wydatków, ani też wielkiego po­
mnożenia dochodów, przeto obawiają się, czy bużet na 
rok 1875 nie przedstawi takiegoż samego deficytu. 
Łatwo pojąć, że w obec takiego położenia rzeczy, nie 
łatwo będzie znalezc ministra skarbu.

Telegramy i gazet zagranicznych.
Wersal, 16 grudni«. Zgromadzenie narodowe o- 

bradowało dziś nad budżetem ministerstwa handlu; p. 
Desseligny uwydatniał, iż jeżeli Francja dotkniętą zo­
stała mniej niż Niemcy, Austrja i Ameryka ostatniem 
przesileniem handlowem, zawdzięcza to przeważnie za­
sadzie wolności handlowej.

* Wersal, 17 grudnia. Komisja do spraw armji po­
stanowiła zaproponować uchwalenie 17 miljonów frank, 
na cele powołania drugiej części tegorocznego kontyn- 
gensu, czego minister wojny zrzekł się był pierwotnie.

* Berlin, 16 grudnia. W skutku śmierci królowej 
wdowy Elżbiety, dwór królewski przywdział od 15 gru­
dnia żałoby na sześć tygodni.

* Poczdam, 17 grudnia. Zwłoki ś. p. królowej E l­
żbiety pruskiej, przywiezione zostały o północy na sta­
cję drogi żelaznej w Zwierzyńcu, gdzie ustawiony był 
szwadron pułku lejb-gwardji. Książę następca tronu 
niemieckiego i zwierzchnicy wszystkich władz wojsko­
wych i cywilnych obecnymi byli na stacji. Po zdjęciu 
trumny z wagonu, takowa niesioną była przez 6 podo­
ficerów lejb-gwardji, przez ogród do zamku Sanssouci, 
mianowicie tą samą drogą, którą niegdyś niesione były 
zwłoki ś. ]). króla Fryderyka-Wilhelma IV do tamtej­
szego kościoła. Trumna wystawiona została w sypial­
nym pokoju króla Fryderyka Wielkiego, gdzie wysta­
wiona była również trumna ś. p. małżonka królowej 
Elżbiety. Straż w Sanssousi została powiększoną i peł­
nioną była przez kompanję 1-go pułku lejb-gwardji pie­
szej. Pomimo złej pogody, znaczna liczba mieszkań­
ców towarzyszyła konduktowi.

* Bern, 15 grudnia. Zgromadzenie związkowe obra­
ło dziś 80 głosami z 132 Dra Sohenk prezydentem 
związku i Dra Welti 77 z 144 wice-prezydentem.

* Bercelona, 15 grudnia. Stronnictwo kantonalne u- 
siłowało wzniecić powstanie, które stłumione zostało 
jednak przez wojsko w samym zarodzie.

* Londyn, 17 grudnia. W  północnej części Anglji 
srożył się wczoraj gwałtowny huragan, skutkiem czego 
zerwane zostały druty telegraficzne. Oprócz tego burza 
zrządziła znaczne szkody. W  Sheffield zawaliła się wie­
ża, skutkiem czego zabitych zostało 7 osób i 30 jest 
pokaleczonych. — Daily News podaje wiadomość z Ma­
drytu, podług której p. Castelar uwiadomił wezoraj u- 
rzędownie posła amerykańskiego/ jenerała Sickles o
zwrocie statku „Virginius.”

  «*•"---------

* Ruch Da kanale Suezkim. w  ciągu października r. 
b. przepłynęło przez kanał Suezki 90 okrętów, czyli o 
10 więcej aniżeli w październiku r. z. Towarzystwo ka­
nału Suezkiego otrzymało z opłat tranzytowych w paź­
dzierniku r. b. 1,910,000 fr., w tymże miesiącu 1872 r.
1,584,000 fr. i 1871 r. 1,023,867 fr. W  ciągu pierw­
szych dziesięciu miesięcy przepłynęło przez kanał Suez­
ki: w 1873 r. 983, w 1872 r. 907 i w 1871 r. 620 o- 
erętów, przyczem wpływ od takowych wynosił w 1873 
r. 18,646,260 fr., w 1872 r. 13,198,286 i w 1871 roku 
7,125,235 frank.

* Niejaki pan Cheezebroub przedstawił komisji ko­
munikacyjnej w senacie Stanów Zjednoczonych, orygi­
nalny p ro jek t u trzym ania  żeglugi na kanale Erie w  mie­
siącach  zimowych. Polega on na umieszczeniu wzdłuż 
irzegów kanału dwóch grubych rur z lanego zelaza, 
napełnionych wodą gorącą, dostarczaną przez kotły 
umieszczone w odległości pół mili angielskiej od siebie.

Te rury mają być umieszczone nieco pod powierz­
chnią wody i niedopuszczać zamarzania jeziora. Au(or 
projektu utrzymuje, że jedna tonn węgla kamiennego, 
przy odpowiedniem urządzeniu, wystarczy do ogrzania 
kanału 70 st. szerokiego przez 24 godzin na przestrze­
ni pół mili ang. A trzeba wiedzieć, że w stanie no-
wojorkskim w zimie, liczą > najwięcej 60 dni takich, w
których temperatura spada niżej zera.

Tak więc, na ogrzanie całego kanału Erie, długie­
go 350 mil, potrzebaby było przez zimę 40,000 tonn 
węgla, których koszt, podwoiwszy a nawet potroiwszy 
tę ilość, sowicie jeszcze pokryłyby ogromne zyski z 
utrzymania żeglugi podczas- zimy. ( Wiek.)

* Liczba te a tró w : We Włoszech 348 teatrów, we 
Francji 337, w Niemczech 191, w Hiszpanji 168, w 
Austrji 152, w Atiglji 150, w Rosji 44, w Belgji 34, 
w Holandji 22, w Szwajcarji 20, w Portugalji~16, w 
Szwecji 10, w Danji 10, w Norwegji 8, w Grecji 4,
w Turcji 4, Rumunji 3, w Egipcie 3, w Serbji I.
Liczba ogólna artystów lirycznych i dramatycznych, 
muzykantów, urzędników i t. p., w teatrach europej­
skich wynosi 2,157,800 kobiet i 3,027,000 mężczyzn, 
czyli razem 5,184,800 osób. (Gaz. War.)

* Przem ysł cukrow niczy w  m onarchji au s trjack o  wę­
gierskiej bardzo się podniósł w ostatnich latach.
W kampanji 1867—68 r. przeróbka całko.wita bura­
ków w 151 fabrykach, wynosiła 22 miljony centnarów, 
w kampanji 1871—72 w 228 fabrykach, przeszło 32 
miljony centnarów wiedeńskich. Konsumcja cukru 
w Austrji samej jest jeszcze stosunkowo mała. Spo­
żywanie cukru wypada na głowę w funtach cło- 
wyoh: w Anglji 40, we Francji 15, w Holandji i Belgji 
14, w Szwecji i Norwegji 12T/a, w Danji 11 w Niem­
czech 10, w Hiszpanji i Portugalji 6Oj, w Austrji 4, 
w Rosji 2 funty.

Mimo wysokich cen robotników i nieprzychylnych 
widoków dla cukrowani, mimo wysokich pozycji frach­
towych kolei żelaznych austrjackich, wywozi Austrja 
obecnie przeszło 1,680,000 centnarów cukru krajowe­
go, na surowy cukier obliczonego. Miejscem wywozu 
■ą: Włochy, Wschód i Księztwa Naddunajskie — gdzie 
zwalczać musi współzawodnictwo Francji i Belgji. Kon-

Wyszła z druku i sprzedaje się w  księgarniach 
Kożanczykowa i Istomina, książka pod tytułem:

3airacKH H. B. EEPrA
o noJtbCKUXt saeoeopaxz u eoacmaHinxr, nocjiib

1831-eoda. ...

Warszawa 
dnia 7 (19) grudnia.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  Dziś, w piątek , opera liryczna w 3-ch 

aktach, MigllOn, przez artystów  włoskich; abonam ent N . 1 lit. B. 
Początek o godzinie 7 i pół, — Jutro, w sobotę, opera Norma 
przez artystów  włoskich, abonam ent zawieszony. — Wczoraj było' 
osób 3 6 7.

TKA IR  RO ZM A ITO ŚCI. —  Dziś, w piątek , kom edja w 4 
aktach , Safandtlły. —  Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, 
w sobotę, komedje: i-sz y  raz, Każdy przy sw ojem ; Wiosna: 
Marcowy kaw aler-—  Wczoraj, było osób 3 4 2 .

G A B 1N E1 ZO O LO G 1CZN Y (w gmachu uniwersytetu w ar­
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P IĘ . 
KN YCH. —  O tw arta codziennie, od godziny 11 -ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. o.

t iv o l i . — Dziś i codziennie, Koncert o rk iestry  w ę ­
gierskiej pod przewodnictwem  Karola Baloga.—  Początek o g o ­
dzinie 8-ej.— W ejście kop. 15.

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniw ersyteckich, m ieszczących się w szpitalu  D zie­

cią tka  Jezu s (w ejście przez bram ę od ulicy B rackiej). 
Choroby zew nętrzne, prof. Kosiński, o A godziny 9 do 1 0 '/ 3, 

we środy i soboty.
Choroby w ew nętrzne, p rof. A ndrejew, od godz. 1 1 l(% do 1-ej 

we wtorki i p ią tk i.
I1

Przyjm ow anie chorych przycholn ich  na p o ra ię  
bezp ła tn i

„w szpitalu Dzieciątka Jezus*
(wejście przez drzwi główne od placu D ziec ią tka  Je z u s)  

Choroby wewnętrzne: D r Pogorzelski każdodziennie od godziny 
9 do 1 0 rano.

Choroby zew nętrzne: D r Orłowski każdodziennie od godz. !0  do 
1 l rano.

Choroby organów mocZo-płciowyoh:
D r Orłowski we w torki, czw artk i i soboty od godziny : 1 do 

1 1 '/a rano.
D r Wszebor w poniedziałk i, środy i p ią tk i od godziny 1 1 do 

t 1 '/* rano .

Przyjm ow anie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne —D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne—D r Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arszaw sko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30  rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. i  min. 

5 wieczór.

W dniu 6 ( 1 8 )  bież. mina. i roku, chorych w ł-nua 
cywilnych szpitaluoh: przybyło 3 4 , wyzdrowiało 6 2 , um arło 7, 

pozostało 17 17 (mężczyzn 8 5 8 , kobiet 9 9 4 ) ,  z nich w szpitala 
starozakonnych mężczyzn 1 7 o, kobiet 1 82 .

P riy jeehali: — Jenerał-adjutant baron Meller-Zako-
melski, z St. Petersburga; — jeneral-adjutanci: Fomin, z 
Petrokowa, Żukowski, z Nowogieorgiewska; — książę 
Orberliani, ze Skierniewic.

W yjechali: — Jenerał-majorowie: Anuczyn, do R ado­
mia, Niejełow, do Radzymina.

Ceny Targowe.
dnia 6  (1 8 ) Grudnia 1873  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czstwert Korzec od — do
Rsr. ikop. Rabie sr. i kopiejki

Pszenica 242 funtów , mol. i ordyn. 11 52 7 ft 7 SO
„ ,, pstra i dobra 12 80 7 60 8
„ „ wyborowa . 13 72 8 2ft 8 57%Zyto 232 ............................. 2 12 ft 20 5 70

Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 68 4 35 4 85O w i e s ............................................. ft 38 3 1ft 8 80
G r y k a ....................... . . . R 72 4 . 4 SOGroch p o l n y .................................. 7 68 4 50 4 65

„  cukrowy ............................ 9 60 ft 40 6
F a s o l a ............................................. 12 80 7 80 8
J  a  r  z y n y : K arto fle ....................... _ 1 80 2 10
Siano p u d ............................................. _ _ 40 4*(
Słoma .................................................. — — — _ 271 y

Dowozy; Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 700, żyta 1500, jęczmienia 600, owsa 200 korcj.

Żyto wyborowe płacono rs. 5 kop. 85 — rs. 6 kop. 15.

Cena okow ity dnia 6 (18) grndnia.
wiadro od rs. garn iec  od rs.

H urtowa składowa 5.7 8 — 5.8 1 ,1 1 .8 8 ___1 89
Pojedyncza szynkarska 1.9 0 — 1 9 2

Stosunek garnca do wiadra 100:807  (G. H.)

1
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N. D. 7455.
MV ALEX A N D ER It-g i 

O u a b z  W s z k c i i  R o s j i  K s ó ł  P o ł s  :
£ & &

Wiadomo czynimy, ii 
T rybunał Handlowy w Warszawie 

w linienia Naszem 
wydal wyrok osnowy następującej: 

Obecni: Działo się na sesji Try-
Uraieniecki Prezes. banału Handlowego w
K-au-se ) o , Warszawie d. 30 Listo-
Fl.itau ) ® pada (12 Grudnia)

1873 r.
( odp.) Uraieniecki Prezes.

( — ) Andrychif wicz Podpisarz.
Trybunał Handlowy w Warszawie.

W rozpoznaniu wniosku Sędziego - Komisa­
rza nmsv upadłości A. BergrQn, względem wy- 
sn.iczenia nowego ostatecznego terminu do 
liswidacji dla wierzycieli niestawających, uczy­
nionego.

Trybunał Handlowy w Warszawie,
\ a  zasadzie art. 511 K. H. do likwidacji i 
n-fikucji wierzytelności w masie upadłości 

A. B rgrfin. dla wierzycieli jako to: M arjana 
ii .|.,n..waaiego. W ejssnlum a.M orytza, Hopfen- 
1 o u. Karola Kornfeld, 1. F re jd ere t comp., M. 

Juugheru , I. Z en t. Dawida Horowitz, M. 
il r u ,  Maliniaka, S. Benseff, Ludwiki D u­
sza w Warszawie, Eimer et Ried w Paryżu, 
Marku aid et W erner, A lberta Preskaner, 
Schindler et Redelsheimer, Jokowitz et Kohl, 
A . Lissuner, A. Benas, Louis E. Levy et comp: 
w Berlinie, Bertelsm -nn et sohn w Bielefeld, 
M. Gotdbanm w Alvxandrowie zamieszkałych, 
jak  niemniej dla wszystkich innych dotąd wca­
le niewiadomych, wierzycieli, termin nowy, 
ostateczny cztero-miesięczay poczynając od da­
ty publikacji pod prekluzją wyznacza. Mocą 
tego w I-ej Instancji wydanego wyroku, poda­
nie którego do gazet, mianowicie , do Dziecni- 
ka Warszawskiego. G .ietv  Handlowej, i Gaze­
ty Sądowej Syndykom poleca.

(podpi-ano) Uraieniecki Prezes,
(podp.) Andrychiewicz Podp. 

Zalecamy i rozkazujemy etc- 
Za zgodność niniejszego głównego wyciągu 

z swym oryginalnym wyrokiem na papierze bez 
stępia spisanym, świadczę, i dla syndyków wy- 
daję.

Warszawa d. 1 ( 13) Grudnia 1873 r. 
Podpisarz Trybunału Handlowego 

(podp.) W. Andrychiewicz.
Dla dogodności wie-zycieli wyznaczonym 

•ostaje do likwidacji dzień Wtorkowy każdego 
tygodnia o godzinie 5 wieczorem.

Józef Skupiewski, Patron.
Syndyk tymczasowy.

o godz. 10-ej rano, wzy *a ich przeto aby do 
takowej osobiście lub przez pełnomocnika u- 
rzędownie i szczególnie na to umocowanego, 
zgłosili się, żądania swe i ..nioski do protoku- 
łu regulacji podali i w dokumentu prawa ich 
odowadniające opatrzyli się. Ostrzega ich oraz 
2e nie zgłaszający się w terminie podpadną 
skutkom prekluzji w art. 154 i 160 prawa o 
hyp tekach z r. 1818 przepisanej. Jeżeliby 
właściciel nieruchomości wywołanej w termini- 
do regulacji nie stawił się ten is  na żądanie 
któregokolwiek z interesantów, na karę złp. 10 
do 50 skazanym zostanie i podług art 150 te­
goż prawa, utfaca wszelkie dobrodziejstwa 
prawne względem swych wierzycieli. Ogło­
szenie decyzji ja-.a w skutek aktu regulacji 
wydaną będzie, nastąpi dnia 8 (20) Kwietnia 
187' r. na po iedzeniu publicznem Sądu tutej­
szego i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie; interesanci przeto 
bez dalszego wezwania, w tymże dniu ogłosze­
nia jej, przytomnerai być winni.

Płock d. 19 Listop. (1 Grudnia) 1873 r.
w z. Podsędka, Biedrzycki.

LICYTACJE. T o p r u .

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPMTIE HACJTp.CTBX.

N. D. 5462. Rejent Kancelarji Zemiańskiej 
w Kielcach.

Po Helenie z Brzezińskich B rzezińskiej, 
zm arłej dnia 13 (25) Maja 1873 r. otworzył 
aię spadek co do sumy rubli srebr. 4,250 na 
dobrach Goleniowy w okręgu Andrzejow- 
gkim, gubernji K ieleckiej położonych, w 
dziale IV  wykazu hyyotecznego księgi wie 
czystej pod Nr. 50 zapisanej, z ak tu  u rzęd o ­
wego daty 14 (26) M arca 1870 r. te jże  Brze 
z’ńskiej przynależnej.

Do regulacji spadku tego, w kancelarji 
Z iem iańskiej w K ielcach przed podpisanym 
Rejentem  dopełnić -ię mający, zakreślonym  
zo sta ł term in prekltizyjny na d. 2 (14; M ar 
ca 1874 r.

K ielce d. 28 8 ierp n ia  (9 WrzeŚDia) 1873 r.
Adam Szczepanowski.

N. D. 7416 Magistrat miasta War ssawy.
Dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) 1873/4 r. o 

godzinie i 2-ej w południe odbędzie się w Sali 
Posiedzeń Magistratu licytacja głośna in plus 
na trzyletnie to jest od d n i a ł  ( 3 )  Stycznia 
1874 1- do tejże daty 1877 r. wydzierżawienie 
miejsca pod altanę do sprzedaży wody sodowej 

salcerskiej w ogrodzie Krasińskim od sumy 
dzierżawnej po rubli sirdm Izisiąt pięć (rubli 
75) rocznie w warun ach zamieszczonej i do 
niniejszej licytac|i podanej.

Mający zamiar ubiegania się o powyższą 
dzierżawę zechcą się zgłosić w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym wraz z kwitem Kasy Głównej 
Ekonomicznej ua złożone vadium w ilości rs- 
25 i na koszta ogłoszenia rs 12 które nieu-trzy 
orającemu się przy dzierżawie natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dętyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia każdodziennie w 
Wy ziale Admistrac jnym wyjąwszy dni świą­
tecznych.

Warszawa d. 4 (16) Grudnia 1873 r.

N. D. 7435. Kurator Domu Przytułku 
i  Pracy w Warszawie.

Podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
źe na mocy upoważnień Warszawskiej Rady i 
Miejskiej Publicznej Dobroczynności z d. 3 
Października ( I  Listopada) i 3 Listopada Nr. 
781 Sł, 7816 i 8140, w dniu 17 (29) Grudnia r. b. 
o godz. 10-ej rano w Kancelarji Domu Przy­
tułku i Pracy za rogatką Wolską, odbywać się 
będzie głośna in pins licytacja na  sprzedaż 
różnych effektów z użycia wyszłyeh, papierów 
niepotrzebych, pierza dostarczonego do skuba 
nia i nieodebranego, jak  również kości i stare 
go żelaza.

Warszawa d. 5 (17 i Grudnia 1873 r 
Radca Stanu A. Bielski.

X . D. 5459. Pisarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z powodu śm ierci 1) Karola Bredel w ła­
ściciela łąk i i gruntów oraz w spółw łaściciela 
nieruchom ości Łęczyckich N ami 169 i 266 
ozuaczonych i 2) Józefa  Brzeskiego w spół 
właścic ela nieruchom ości Łęczyckiej Ar. 
232, oraz Stanisław a Brzeskiego następnego 
w łaściciela tejże nieruchom ości Nr. 232. to ­
czą się postępow auia spadkowe do ukończe­
nia k tórych wyznacza się term n na d 8 (20) 
M arca i 8 7 ł r ;  w jakim  strony interesow ane 
w Sądzie tutejszym  staw  ć się wiuny pod 
skutkam i prawa.
Łęczyca d. 22 S ierpnia (3 W rześnia) 1873 r.

Nowak.

N . L> U l i  Pisarz Sądu Pokoju 
w Pt.clcu.

Ogłasza: iż w skutek śmierci Szymona Dobr 
skiego właściciela części ziemskich na wsi 
Krzu lit G. i H, i Salomei z Lntorairskich Ba­
gińskie i wierzycielki części Ziemskiej na wsi 
Karwowo-Podgórne lit. H w okręgu Płockim 
położonych toczy się postępowanie spadkowe z 
terminem prekluzyjnym w dniu 19 Czerwca 
(1 Lipca) i874 r.

P łock d. 24 LLtopada (6 Grudnia) 1873 r.
1— 2 Biedrzycki.

N . D. 7441. Rada Gubernialna W arszawska 
Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych.

Podaje do wiadomości, że w dniu 18 (30) 
Grudnia r. b. o godzinie 12 w południe, odby­
wać się będzie w sali posiedzeń Rządu Guber- 
nialnego Warszawskiego, licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na dostawę w 
ciągu roku 1874 dla szpitala powiatowego w 
m. Grójcu, przedmiotów żywności i innych.

Pragnący uczestniczyć w licytacji obowiązani 
są złożyć w dzień takowej, przed jej rozpoczę­
ciem, do godziny 11 z rana, opieczętowane ile 
klaracjo, napisane podług niżej podanej formy 
bez poprawek i przekreśleń, z dołączeniem 
tytułem kaucji gotowizną '/i ,j części sumy li­
cytacyjnej.

W arunki licytacyjne mogą bydź ropatrywa- 
ue w Kancelarji Rady codziennie w godzinach 
biórowych, z wyjątkiem dni świątecznych i ga­
lowych, wykaz zaś cen od których zacznie się 
licytacja z wyszczególnieniem wysokości ogól­
nej cyfry dostawy, ilości maiącej się złożyć kau 
cji, w pomienionej Kancelarji i w Radzie po ­
wiatowej Grójeckiej.

Forma deklaracji. *
W  skutek ogłoszenia o licytacji na dostawę 

w ciągu roku 1874 dla szpitala powiatowego 
w m. Grójcu przedmiotów żywności i innych, 
mam honor zadeklarować, że podejmuję się 
dostawić, zgodnie z wiadom mi mi warunkami 
licytacyjnemi . . . .  po cenie (wypisać literam i) 

Kaucję w ilości v wypisać literami) lub kwit 
na złożone przezemnie kaucję w ilości 
pisać literami) przy niniejszem składam. 

Miejsce stałego zamieszkania w . . .  .
Imię, nazwisko, rodzaj zajęcia 
Miejsce gdzie pisana deklaracja.
Dzień, miesiąc, ' rok

W arązawad 5 Grudnia 1873 r.

6. Sztachety z ła t rzniętych z drzewa posta ­
wione w słupy, oddzielające część posesji na 
dziedziniec.

7. Studnia balami z drzewa cembrowana z 
pompą drewnianą i takąż korbą.

8. K loaka z drzewa deskami kryta.
9. Komórki z drzewa pod deskami o pięeiu 

drzwiach.
Około oficyny powyżej opisanej znajduje się:
10. Ogród warzywny a w nim drzew owo­

cowych różnych sztuk dziesięć.
W nieruchomości tej jest siedmiu lokatorów 

z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i'zaare- 
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Stanisławo 
Rotwauda Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiegopod j\6 1777 zamieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, w 
Kancelarji Trybunału Cywilnego w Wydziale I 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 Janowi Swieszcwskiemu, Pisarzowi Sądu 

Pokoju Wydziału Ii-go  w Warszawie, w War­
szawie pod Nr. 790 urzędującemu, na ręce 
własne

2. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezydeu 
towi miasta Warszawy w Warszawie pod Nr 
462 urzędującemu, na ręce Aleksandra Styczyń­
skiego urzędnika tegoż Magistratu.

Obudwom w dniu 1 (13) Września 1873 r.
Wniesiono do księgi wieczystej, powyż za 

jętej nieruchomości 'w Warszawie d. 7 (19) 
W rześnia 1873 r., zaś w dniu dzisiejszym do- 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego, na ten cel utrzymywa 
nej wp i sanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunatu Cywilnego w W arszawie, w 
miejsca zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 w Warszawie o godzinie 10 z ra ­
na, w Wydziale I, d. 5 (17) List pada 1873 r.

Sprzedażą kierować będzie Stanisław Rot 
wand Adwokat przy Są zie Apelacyjnym, 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 21 Wrześ (3 Paźdz.) 1873 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 2i Wrześ. (3 Paźdz.) 1873 r.
R. Linowski.

Następnie po odbyciu w dniach 5 (17) Listo­
pada 19 Listopada (1 Grudnia) i 3 ( i  5) Gru­
dnia 1873 r. trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży nieruchomości Nr. 2290D 
w Warszawie położonej, T rybunał Cywilny w 
iVarszawie, wyrokiem w tym ostatnim terminie 
wydanym, termin do przygotowawczego przysą­
dzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 24 
Grudnia 1873 r. (5 Stycznia 1874 r .)  godzinę 
10 z rana w miejscu zwykłych swych posiedzeń 
pod Nr. 549 w Wydziale I  oznaczył. Licyta­
cja w terminie tym rozpocznie się od sumy rs. 
750, jako postąpionej przez popierającego 
sprzedaż w warunkach licytacyjnych, w termi­
nie zaś ostatecznej sprzedaży od sumy rs. 1200 
jako 2/a c/.ęści ostatniego szacuuku kupna ja 
wnego z hipoteki.

Warszawa d. 5 (17) Grudnia 1873 r.- 
R. Linowski.

N.

N. D. tdO. Pisarz Sądu Pokoju 
xo Staszowie.

Po nastąpionej śmierci:
1. Wojciecha Skorutowskiego właściciela 

domu Nr. 1 w osadzie Osiek
2. Jan a  Banasia współwłaściciela nierucho­

mości Nr. 308 w m. Staszowie.
U. Stanisława i Ewy z Wśeiślików małż. 

Ma l nów vel Malanowiczów właścicieli nie­
ruchomości Nr. 31 i gruntu w osadzie Raków 
położonych, toczy po tepowanio spadkowe, do 
ukoó  .-zenia którego wyznaczam termin w swo­
je j kancelarji nad zień  11 (23) Czerwca 1874 
roku.
gtałzow d. 24 Listopada (6 Grudnia) 1873r.

Ojrzyński.

r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e .
yCTPOllCTBO HlIOTEKTł.
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W. D. 7431. Sąd i okaju w Staszowie.
Z powodu żądania nowej regulacji.
Zabudowań w m. Staszowie pod N 

pomiędzy posesjami Jakóba Czajkowskiego i
Franciszku Łabędzkiego pełożonyoh, do włas­
ności Hznlima Goedberg należących.

2a*viada ia strony intere-owaue iż takowa 
na-tąpi w S dzi« tutejszym w dniu 11 (23) 
Marcu 1.97-łr. Wzywa ich przeto aby w termi­
nie tym sami osobiście łub przez pełnomocni 
jtó z dowodami zgłosili się pod skutkami pre- 
kluzji w art. 154 i ifio praw. h p. przewidzia 

B e j .  Interesanci przeto bez da.szego wezwa­
nia w dniu 15 (27) Marca t. r . jako  w termi­
nie ogłoszenia decyzji obecni być winni.

Sias/.ow d. 24 Listop. (6 Grudnia) 1873 r. 
za Podsędka, P isa ri Ojrzyński.

N. D. 7 i  Id. Sąd Pokoju w Płocku.
Ł powodu żądania nowej regulacji hypotek: 

cręśoi ziemskiej aa  wsi Starczewo-Kanie i Bło- 
niii-i Gule, nieruchomości w m. Wyszogrodzie 
5ir. 126 i osady na wsi Podolszyce Nr. 14 o- 
enarzonej w okręgu Płockim położonych, u- 
wiadsmiu interesantów że takowa nastąpi w 
Sądzie tutejszym dnia 5 (17) Kwietnia 1374 r.

N. D. 7433. Pisarz TybunaCu Cywilnego 
w 11 arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żąd .nie Jaukla M irabel, handlującego 
w V\ arszawie pod Nr. 2217 zamieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postęp owauia a uh ha stacyjnego u Stanisława 
Rotwandu Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskingo w Warszawie pod Nr. 
1777 zamieszkałego, obrane mającego, w po­
szukiwaniu suiny rs. 1105 kop. 95 z procentem 
4° /0 od dnia 3 Sierpnia u s. 1871 r, liczącym 
się j kosztów od Herszku Lejb Liszek włości 
cielą posesji Nr. 2290 lit. D. w Warszawie po­
łożonej, tamże zamieszkałego, protokółem An­
toniego Tymeckiego Komornika przy Trybu 
nale Cywilnym w Warszawie w dniu 31 Sier 
pnia (1 2  Września) 187 3 r. sporządzonym, w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie dawniej część posesji Nr. 2290 
jit. B. stanowiąca, a obecnie hipotecznym nu­
merem 2290 lit. D., zaś policyjnym numerem 55 
oznaczona, położona na placu emfiteutycznym, 
prawem dominji directi do juridiki B orzectiow- 
szczyzna i Komarowszczyzna należącym, przy 
ulicy Gęsiej w cyrkule policyjnym V i V I (P o­
wązkowskim), gminie Magistratu miasta W ar­
szawy w parafji rzymsko-katolickiej Nurodzenia 
Najświętszej Panny.M arji na Lesznie, pod ju- 
rjsdykcją Sądu Pokoju Wydziału I I  i Trybu- 
n ału  Cywilnego w Warszawie posiedzenia swe 
odbywających, poszukiwaną wierzytelnością hi­
potecznie obciążona, prawem własności do e- 
gzekv. cwanego dłużnika Ilerszka L ejb Liszek 
należąca, w tegoż posiadaniu zostająca.

Plac pod zajętą posesją ogółem obejmuje po-- 
wierzei nię około 3605 łozci kwadratowych za­
wierającą.

Na gruncie tej posesji znajdują się następu­
jące zabudowania:

1. Parkan f  ontowy przez całą szerokość p o ­
sesji z drzew.i gałarowizuy i słupy zbudowany 
w pośrodku którego znajduje się brama dwu­
skrzydłowa wjazdowa i furtka.

Oo strony nieruchomości N 2290c stoi wgłę­
bi:

2. P arkan  graniczny z drzewa galarowizny w 
słupy i rygle postawiony.

3. P a rsan  graniczny od tyłu posesji przez 
całą szerokość z drzewa galarowizny.

4. Parkan  graniczny od , strony posesji Nr. 
2290 z takiegoż materjału jak  i powyższe wy­
stawiony.

5. Oficyna z drzewa parterowa z mieszkania­
mi poddasznemi, pod półdachem tekturą smo- 
łowcową kryta, dwa kominy murowane mająca, 
przed nią stoją:

D. 7437. Pisarz li-ybuńasu Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do art. 682 K P . S . ogłasza: iż 
na żądanie Macieja Białobrzeski ego właścicie­
la Nieruchomości w mieście Gubernialnem 
Siodlcaoh zamieszkałego, zamieszkanie prawne 
w temże mieście u Romualda Dzieszuka P a tro ­
na przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach o- 
brane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 300 
z procentem od d 12 (24) Czerwca 1872 r. i 
kosztami, zajętą została, na przedaż przymu­
szoną w drodze wy właszczenia, aktem Ignacego 
Rabek Komornika Sądowego przy Trybunale 
Cywilnym w Siedlcach d. 15 (27) Października 
1873 r. na gruncie spisanym.

M i e r u c l i o i n o ś ć ,
w m. Gubernialnem Siedlcach przy ulicy Pię­
knej położona,pod względem Administracyjnym 
tamecznemu Magistratowi podlegająca, n\6 poi. 
dawnym 140, teraźniejszym 307, hyp. 138 ozna­
czona, Arji Rozenberga handlujące go w ra. 
Gubernialnem Siedlcach zamieszkałego, własna 
i na imie jego hypotecznie przepisana, składa­
jąca się: a) z placu zawierającego łokci kwadr: 
Warszawskich około 2,800. b )z  domu drewnia­
nego, spiżarki, wozowni z drzewa w węgły, 
chłewka małego i kloaki, zadzierżawiona na 
rok jeden od 1 Paźdz. r. b. n . s. przez Walen- 
togo Niezabitowskiego i Abram a Fainholtz i 
przez nich zajmowana.

Akt zajęcia doręczony w kopjach: Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Siedlcach, Henrykowi Brzosko, 
oraz Prezydentowi m. Siedlec, Alexandrowi 
Dąbrowskiemu d. 29 Paźdz. (10 Listopada)
1873 r.

Wniesiony do księgi wieczystej Nieruchomo­
ści wywłaszczonej w Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach d. 3 (15) Listop. 1873 r., a wpi­
sany do księgi Zaaresztowań w Kanoe arji Pi­
sarza Trybunału Cywilnego w Siedlcach ii. 1C 
(28) Listop. 1873 r.

Pierwsza publjnacja zbioru objaśnień i wa­
runków przeJaży nastąpi w d 2 ( I ł )  Stycznia
1874 r. o godz. 10 rano na jawnem posiedzeniu 
Trybunału Cywilnego w Siedlcach.

Obszerniejszy opis tej Nieruchomości i wa­
runki jej.sprzedaży będą uo przejrzenia w Kau- 
celarji Pisarza tegoż Trybunału i u Romualda 
Dzieszuka Patrona w ra. Sied.each zamieszka­
łego, przedaż tę popierającego.

Siedlce d. 17 (29) Listopada 1873 r.
Stanisław Krzeczkowski.

Wywieszono w dniu dzisiejszym na tablicy w 
Izbie Audjencjonalnej Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach, świadczę.

S ieilce d. 17 (29) Listopada 1873 r.
Stanisław Krzeczkowski.

N. 7454
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­

nym w W arszawie, w tmnże mieście pod Nr. 
556 zam ieszkały, jako popierający sprzedaż 
dzi łową uieruehomo-ści w W arszawie przy 
ulicy Nowomiejskiej, pod hypotecznyra Nr 
176, a policyjnym 7 nowym) położonej, sto- 
sówuie do art. 960 K. P. S. zawiadam ia i o- 
głasza: iż na żądanie  Feliksy  v. Felicyanny z 
Bańkowskich Rom ualda Rakowskiego Urzę, 
dnika żony, imieniem własnem, oraz jak o  na- 
bywczyui praw  F loren tyna Bańkowskiego, w 
asystencji i za upowaźn ęniem m ęża czynią 
caj, czyli obojga m ałżonków Rakowskich, 
w spółw łaśc cieli n.eruchomóści Nr. 176 w 
W arszawie, w temże m oście i pod tymże nu ­
merem zam ieszkałych, a  zam ieszkanie p raw ­
ne do tego in teresu  u Józeia  ■•;kupiewskiegu 
Patrona, jak  wyżej zam ieszka ego, obrane  
m ających, przeciwko:

1. Franciszkow i Dębskiemu, Grayerowj 
pod Nr. 4 3 i.

2. Z uzanu e z Bańkowskich, F ran c iszk a  
D ębsaiego G ravera żonie, w asystencji i za 
upoważnieniem  m ęża czynić winuej, czyi 0- 
bojgu m ałżouiom  Dębskim, pod Nr. 431.

3. A nn.e z B ókowsk ch, F ran c iszk a  W it 
kowskiego G ravera  żonie, w asystencji i za 
upoważnieniem  męża działać winnej, c.-tyli 
obojgu małżonkom W itaowskira pod L r  m 
136.

4. L eonard  de z Baókowsk ch, A ntoniego 
Żarskiego zecera żon e, poprzednio nitce 
tniej przez m ałżeństwo usam owolnionej, a 
obecnie ju ż  pełno le tn iej, w asystencji i za  :u- 
poważnieuiem  m ęża czynić winnej, czyli o

bojgu małżonkom Ż arskim  pod Nr. 176 jako 
współw łaścicielom  nieruchomości Nr. 176 w 
w W arszawie, oraz

5. W ik torji z Drożdżewskicb, po Karolu 
Bańkowskim pozostałej wdowie, obywatelce, 
pod Nr. 176 jak o  m ającej prawo dożywot »e- 
go użytkow ania przychodów z ' / ,  części 
wspomnianej nieruchom ości, wszystkim w 
W arszawie zam ieszkałym , na  mocy wyroków 
T rybunału  C y . iinego w W arszawie, pierw ­
szego z dnia 5 117 Października 1873 r. n a ­
kazującego dz ia ł nieruchom ości N r. 176 w 
W arszawie położonej, a w razie  niemożności 
-iogodnogo w naturze  podziału, sprzedaż ta- 
k  .woj przez publiczną licytację, oraz drugie 
go z dnia 30 L istopada (12 G rudnia) 1875 r. 
zatw ierdzającego opinię o niepodzielności 
nieruchomości Nr. 176 w W arszaw ie, oraz 
tak  sę tejże nieruchomości, p rzez biegłych 
przysięgłych, inianowaiAych przez T rybunał, 
sporządzoną, odydwóch na powództwo m a ł­
żonków Rakowskich przeciw ko wymienionym 
współw łaścicielom  i dożywotniczce zapa­
d łych, sprzedaną zostan ie  w drodze działów, 
w W ydziale U gim T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie pod N r 549 posiedzenia swe od­

bywającego, p rzed  W. Felicyanem  L ew ando­
wskim Sędzią tegoż Trybunału Delegowa­
nym

NIERUCHOMOŚĆ M IEJSK A  
w mieście W arszaw ie przy ulicy Nowo­
m iejskiej pod hypotecznyra r. 176, a  po li­
cyjnym czyli nowym 7, w gminie M agistratu  
m iasta W arszawy, w C yrkule Policyjnym i 
Administracyjnym I-ym  pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju  R ydziału  1 w Warszawie, na  gruncie 
dziedzicznym  położona.

N ieruchom ość ta  graniczy frontem  .do u li­
cy Nowomiejskiej, z prawej strony  z n ieru ­
chomością pod Nr. i 77, ż lewej strony z n ie­
ruchom ością pud Nr. 175, ty łam i czyli d o ­
m en jednym  wychodzi do ulicy Dunaj.

Podług wiadomość udzielonej przez admi­
nistrujących tą  nieruchomością dochód z na j­
mu lokali wynosi rocznie rs. 2,143. Podatki 
zaś skarbowe łączn ie  z zap ła tą  sk ładki o- 
guiowej i kwaterunkiem  wynoszą rocznie rs. 
103 k . 64 '/s-

N ierucbom ość powyższą sk ładają  n astęp u ­
jące  zabudowania i części:

Dom frontowy od u licy  Nowomiejskiej, 
masiv murowany o p a rte rze  i trzeci- p iętrach  
z piwnicami sklepionem i.

a. Dom frontowy od ulicy Dunaj m urowa­
ny, o p a rte rze  i dwóch piętrach  z pi nnicam i 
sklepionem i.

b. Oficyna w podwórzu m urowana o pa rte ­
rze  i jeduem  piętrze.

c. Komórki i kloaki.
d  W schody drew niane przy domu od ulicy 

Dunaj.
e. Śm ietnik z desek w slupy przy kom ór­

kach.
/ .  B ruk w podwórzu z kam ieui polnych.
g. Choiln k . sfahowy środkiem  podwórza 

idący.
A. G runt pod całą  nieruchom ością obej- 

miyący przestrzeni łokci k»ad r. 1329.
Po odbyciu w duiu 7 (i9 ) Grudnia 1873 r. 

pierwszego ogłoszenia zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, term in do drugiego o- 
gioszenia tegoż zbioru, a zarazem  przyg >t >- 
wdwczego przysądzenia wyznaczony został 
na dzień 19 (31) .'tyczn ia  1874 r. godzinę 10 
z rana w W ydziale I I  T rybuuału Cywiluego 
w W arszawie, przed W. Sędzią Lewau-.tow 
skim.

L icytacja w term inie ostatecznego przys-ą 
dzeaia  zacznie się od aumy rs. 14.0J3 kop. 
759'/.,, zaś vadinm złożyć należy w kwocie rs.

,500 wgotowiźnie.
Z b ió r objaśnień i warunków sprzedaży o 

raz opis i taksę  nieruchom ości Nr. 176 w 
W aiszawie przejrzeć m ożna w K anceiarji 
Podpisarza T rybunału Cywilnego W ydziału 
II pod N r 549 i u po ipisanego Obrońcy 
sprzedaż* kierującego w W arszawie pod Nr. 
556 zam ieszkałego.

J u ie f  §ku |iie tv4k i Patron.

który  odbędzie się w m iejscu posiedzeń Try- [ 4) domu mieszkalnogo murowanego pod
D
I przed

b u n a łu  Cywilnego w W arszawie przy ulicy j gontem.
D ługiej pod Nr. • 549 w W ydziale 
tymże Sędzią delegowanym

L icytacja zacznie się od sumy rs. 588 kop. 
50 jako  szacunku przez biegłych podanego, a 
warunki licytacyjne tak w k a ic e la rji P isarza  
T rybunału  Cywilnego W ydziału I ja k  i u 
podpisanego l ’a trou*  pod Nr. 519a zatniesz 
kalego p rzejrzane być mogą.

B w m i i i i k  I n r ,  F a tro i.

5) szopy drewnianej pod gontem, 
fi) wozowni drewnianej pod gontem.
7) około 10,000 łok. k.v. placu pod zabu­

dowaniami, dziedzińcem i ogródkiem.
Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­

jaśnień  i warunków licytacyjnych w dniu 19 
L istopada (1 Grudnia) 1873 r. W-nv Heinrich 
Sędzia Trybunału delegowany termin doodby- 

j eia drugiej publikacji a zarazem przygotowaw • 
czego przysądzenia na dzień 3 (15) Stycznia 
1874 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, który od­
będzie się w miejscu posiedzeń Trybunału Cy-

N. D . 7426.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym
Warszawie zawiadamia i ogłasza, iż na pod- "Bncgo w Warszawie przy ulicy Długiej pod 

Cywilnego w W ar- • w Wydziale I przed tymże Sędzią dele-

N. D. 7127.
Podpis -ny Patron  przy T rybunale Cywil- 

uym w VVarszawie, zawiadam ia i ogłasza: iż 
na podstaw ie wyroków T rybunału  Cywjluego 
w W arszawie, pierwszego z dnia 18 (30) Ma- 
ia i873 r.,-dzia ł m ajątku ruchomego i n ie ru ­
chomego po uiegdy K rystvanie A u.uście  
Mops pozostałego; oraz oszacowanie i sp rze ­
daż pomiędzy innemi nieruchom ości sp ad k o ­
wej w osadzie Pilicy pod Nr. 57 hypoteiznym  
policyjnym zaś 84, przy ulicy Żarnow ieckiej 
położonej rozporząd aj icego, drugiego z 
dn h 6  (18) W rześnia 1873 roku opinje o nie­
podzielności oraz taksę  rzeczonej m eruebo 
mości zatw ierdzającego, obudwóch z powód­
ztwa 1" K aro la 'A ugusts Moes, fabrykanta  w 
dobrach Choroęzezy, gubernji G rodzieńskiej, 
Cesarstwie R issyjskieni zam ieszkałego, 2° 
F rrd e ry k a  Adolfa Moes obyw atela w osadzie 
Pilicy jurysdykcji Sądu Pokoju w Pilicy z a ­
m ieszkałego, 3° Am alii-Juljauuy z Moesów 
rizu lu e, G ustawa Szultze handlującego m ał­
żonki w asystencji i za upoważnieniem męża 
czyniącej tam że zam ieszkałej, 4° K oustąnte 
go Alfonsa Moss obywatela tam że zatniesz 
kułago, 5° Kamilla A freda Moes obywatela 
równie i * osadzie Pilicy zam ieszkałego, 
pr eciwko współsukcesorora po niegdy Kry- 
styanie Auguście Moes pozostałym , a  mia- 
nuw.cie: 1° Konstancji z Boesow Moes w i- 
mieni i w łasnem , tudzież jak a  m atce i głów 
uej opiekunce nieletnich: Marj -Elizy, Bwat 
da Ju d jan a , Heleny-Gabryeli, Ju lju sza  A lek­
sandra po dwa imiona m ających nieletnich 
rodzeństw a Moesów dzia łającej, po Krysty- 
anie. Auguście Moes pozostałej wdovyie, w o 
sadzie Pilicy jurysdykcji Sądu Pokoju w Pi 
licy zatn eszkałej. 2* Oldze M atyldzie dwóch 
imion urodzonej Moes, H erm ana Bepni Pro­
fesora U niw ersytetu żonie w W arszaw ie pod 
Nr 15596. wraz z mężem zam ieszkałe j, w a- 
systencji i za. upoważnieniem męża d z ia ła ją ­
cej czyli obojgu m ałżonkom Benni, i3° Win 
ceatem u Dobrowolskiemu obywatelowi w o 
sadzie Pilicy, okręgu Pilićkim zam ieszkałe­
mu, jako opiekunowi ad hoc wyżej wsp-iin 
nionyck nieletnich rodzeństw a Moesów. 4. 
Józefowi Poleskiemu właścicielowi dóbr Ro­
kitno w okręgu Pilićkim  położonych, tam że 
zam ieszkałem u jako  opiekunowi przydauemu 
tychże nieleiuieh rodzeństw a Moesów, za 
m ieszkanie prawne do tego interesu u Józefa 
Łulcom siiego P a t ona w Warszawie poił > r 
8 uó zam ieszkałego, obrane mającym , przez 
tegoż Józefa Łukom skiego Patrona stawa 
jąćym, wystawia się na sprzedaż publiczną w 
drodze działów:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w osadzie P ilicy  pod Nr. 57 hipotecznym, 
policyjnym ans 84 przy uliey Żarnowieckiej 
położona, prawem w spółw łasności do oS-ów 
po Krystianie-A uguście Moes pozostałych i 
do Konstancji z Boeaów Moes należącą sk ła ­
dającą się:

1. Z domu murowanego pod gontem.
2 . Z oficyny drewnianej pod gontem.
3. Z chlewów drewnianych pod gontem
4. Z e spichrza drewnianego pod gontem
5. Z placu obejm ującego p rzestrzen i p rze­

szło 1,300 łokci kw. pod zabudowaniami i 
podwórzem.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków licytacyjnych w dniu 
19 L istopa (1 G rudnia) 1673 r. W -yH ejnrich  
Sfflzia Trybunału delegowany, term in do od 
bycia drugiej publikacji a  zarazem  przy'-o to 
wawczego przysądzenia ua dzień 3 (15) Sty- 

. cznia 1S74 r. godzinę 10 z rana  wyznaczył,

staw ie wyroków Trybunału Cywilneg 
sza wie, piorwazogo z dnia 18 (30) Maja 1873 
r. dział m ajątku ruchomego i nieruchomego po 
niegdy Krystjanio Auguście Moes pozostałego 
oraz oszacowanie i sprzedaż pomiędzy innemi 
nieruchomości spadkowej pod J\l“ 157 w osadzie 
Pilicy położonej wraz z ńależącemi do takowej 
gruntem ogrodem i łąką, rozporządzającego, 
drugiego z dnia 6 (18) W rześnia 1873 r. opi- 
nję o niepodzielności, oraz taksę rzeczonej n ie­
ruchomości zatwierdzającego, obudwóch z po­
wództwa, 1° Karola-Augusta Moos fabrykanta 
w dobrach Choroszczy gubernji Grodzień­
skiej, Cesarstwie Rosyjskiem zamieszkałego,
2° Am alji-Juljauny z Moesów Nzultze Gusta­
wa Szultze handlującego m ałżonki w asystencji 
i za upoważnianiem męża czyniącej, w osadzie 
Pilicy zamieszkałej, 3” Koustantogo Alfonsa 
Moes obywatela tamże zamieszkałego, 4(l 
Kamilla A lfreda Moesa obywatela również w 
osadzie Pilicy zamieszkałego, 5° Fryderyka 
Adolfa Moes obywatela w osadzie Pilicy juri- 
sdykcji Sądu Pokojh w Pilicy zamieszkałego, 
przeciwko współsukcessorom po niegdy Kry- 
stjauie Auguście Moes pozostałym, a mianowi­
cie: 1° Konstancji z Boesów M oc', w imieniu
własnem tudzież jako matce i głównej opiekun­
ce nieletnich: Marji-Elizy, Ewalda-Juljana,
Heleny-Gabryel li, Jnljusza-A lcksandra po dwa 
imiona mających nieletnich rodzeństwa Moe 
sów działającej, po ICrystjanie-Auguscie Moes 
pozostałej wdowie w madzie Pilicy jurisdykcji 
Sądu Pokoju w Pilicy zamieszkałej, 2° Oldze 
Matyldzie dwóch imion urodzo ioj Moes, H er­
mana Benni, profesora Uniwersytetu żonie w 
Warszawie pod Nr. 1559B. wraz z mężem 
zamieszkałej, w asystencji i za upoważnieniem 
męża działającej czyli obojgu małzoukom Ben- 
ni, 3° Wincentemu Dobrowolskiemu obywa­
telowi, w osadzie Pilicy, okręgu Pilićkim za­
mieszkałemu, jako opiekunowi ail hoc wyżej 
wspomnionych nieletnich rodzeństwa Moesów, 
4° Józefowi Poleskibmu, właścicielowi dóbr 
Rokitno, w okręgu Pilićkim położonych tamże 
zamieszkałemu jako  opiekunowi przydanemu 
tychże nieletnich rodzeństwa Moesov, /.arnie- 
sżkińie prawne do tego interesu u Józefa Ł u ­
ko-., -liego  Patrona w Warszawie pod Ni 905 
zamieszkałego, obrane mającym, przez tegoż 
Józefa Łukomskiego Patrona stawa,ącym; wy­
stawia się na sprzedaż publiczną w drodze 
działów

NIERUCHOMOŚĆ 
pod Ni 157 przy ulicy Lelowskioj w osadzie 
P ilicy  położona wraz z należące mi do takowe j 
gruntem, ogrodem i łąką, prawo : współwłas­
ności do SS-rów po Krystjanie Auguście Moos 
pozostałych i  do Konstancji z Boesów Moes 
należącą, składającą się:

1. Z domu mieszkalnego drownianego na 
podmurowaniu pod gontem.

2. Z chlewów drewnianych pod gontom
3. Wozowni, stajni i spichlerza, drewniane 

pod gontom.
4.  Stodoły d r e w n i a n e j  pod gontem.
5. Szopy drewnianej pod gontem.
6. Z gruntu obejmującego 78 mózg i 228 

prętów na którym znajdują się zabudowania 
wyżej wymienione, ogród i łąki.

Po odbyciu pierwszej publikaeji zbioru ob­
jaśnień i warunków licytacyjnych w dniu 19 
Listopada (1 Grudnia) 1873 r. W-ny Heinrich 
Sędzia Trybunału Delegowany termin do odby­
cia drugiej publikacji a zarazem przygotowaw­
czego przysądzenia ua dzień 3 (15) Stycznia 
1874 r. godz. 10 z rana wyznaczył, który odbę 
dzie się w miejscu posiedzeń Trybunału Cywil­
nego w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 w Wydz. I przed tymże Sędzią Delegowa­
nym.

Licytacja zacznie się oil sumy rs. 5,783 kop. 
60 jako szacunku przez biegłyćh podanego, a 
warunki licytacyjne tak w kancelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego Wydz. I , jak  i u podpisa­
nego Patrona pod Nr. 549a zamieszkałego 
przejrzane być mogą.

D o m i n i k  I l l r  Patron.

N. D . 7424.
Podpisany Patrou przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie zawiadamia i ogłasza, iż na pod­
stawie wyroków Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie, pierwszego z Unia 18 (30) M aja 1873 r. 
dział majątku ruchomego i nieruchomego po 
niegdy Krystyanie Auguście Moes pozostałe­
go oraz oszacowanie i sprzedaż pomiędzy inne- 
rai nieruchomości spadkowej w osadzie Pilicy 
pod N. 220 hypotecznym, polioyjnym zaś 156 
położonej, magazyn Solny zwanej rozporzą­
dzającego, drugiego z dnia 6 (18) Września 
1873 r. opinją o niepodzielności oraz taksę 

rzeczonej nieruchomości zatwierdzającego, o 
budwóch z powództwa: 1. Karola-Augusta
Moes fabrykanta, w dobrach Choroszczy, Gu­
bernji Grodzieńskiej, Cesarstwie Rosyjskim za 
mieszkałego; 2. Fryderyka-A dolfa Moes o- 
bywatela w osadzie Pilicy juryzdykcji Sądu 
Pokoju w Pilicy zamieszkałego; 3. Amalji 
Juljauny z Moesów' Szultze Gustawa Szultze 
handlującego małżonki wasyssencji i za upowa­
żnieniem męża czyniącej tamże zamieszkałej; 
4. Konstantego-Alfonsa Moes obywatela tam­
że zamieszkałego; 5. K am ila-A lfreda Moes 
obywatela również w osadzie Pilicy zamiesz­
kałego przeeiwko współsukcesorom po niegdy 
Krystjanie-Auguście Moos pozostałym a mia­
nowicie: I. Konstancji z Boesów Moes, w i-
mieniu własnem tudzież jako matce i głównej o- 
pieknnee nieletnich Marji Elizy, Juljana-Ew al- 
da, Heleny-Gabryeli, Jaljusza Aleksandra po 
dwa imiona mających nieletnich rodzeństwa 
Moesów działającej po Chrystyanie-Auguście 
Moes pozostałej wdowie w osadzie Pilicy ju ­
ryzdykcji Sądu Pokoju w Pilicy zamieszkałej 
2. Oldze Matyldzie dwóch imion urodzonej 
Moes, Hermana Benni profesora uniwersytetu 
zonie w War-szawie pod N- 1559B wraz z mę­
żem zamieszkałej, w asystencji i za upoważnie­
niem męża działającej czyli obojgu małżon­
kom Benni; 3. Wincentemu Dobrowolskiemu 
obywatelowi w osadzie Pilicy w Okręgu Pilie- 
kim zamieszkałemu juko opiekunowi ad hoc 
wyżej wspomnionych nieletnich rodzeństwa 
Moesów. 4 Józefowi Poleskiemu, właścicie­
lowi dóbr Rokitnu, w Okręgu Pilićkim poło-, 
żonych tam ie zamieszkałemu, jako opiekuno­
wi przydanemu tychże nieletnich rodzeństwa 
Moesów, zamioszkanic prawne do tego in tere­
su u Józefa Łukomskiego Patrona w Warsza­
wie pod N. 805 zamieszkałego, obrane mającym 
przez tegoż JózcfaŁukom skiegoPatrona stawa- 
jącym, wystawia się na sprzedaż publiczną w 
drodze działów

NIERUCHOMOŚĆ 
w osadzie Pilicy pod N. 220 hypotecznym, 
policyjnym zaś 156 położona, magazyn Solny 
zw ma, prawem współwłasności do sukces -rów 
po Chrystyanie-Auguście Moes pozostałych i 
do Konstancji i  Boesów Moes należąca skła­
dająca się:

1) ż damo mieszkalnego murowanego pod 
gontem.

2) drugiego takiegoż domu pod gontem.
3) przystawy drewnianej pod gontem.

gowanym.
Licytacja zacznie się od rumy rsr. 2,282 

kop. 50 jako szacunku przez biegłych poda­
nego a warunki licytacyjne tak  w kancelarji P i­
sarza Trybunału Cywilnego W ydziału I  jak  i u 
podpisanego Patrona pod N. 549a zamieszka­
łego, przejrzane być mogą.

D o m i n i k  t u r  Patron.

N. D. 7425.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie zawiadamia i ogłasza, iż na pod­
stawie wyroków Trybunału Cywilnego vr 
Warszawie, pierwszego z dnia 18 (SO) M aja 
1873 r., dział majątku ruchomego i nierucho­
mego po niegdy Krystjanie Auguście Moes po­
zostałego oraz oszacowanie i sprzedaż pomię 
dzy innemi nieruchomości spadkowej w osadzie 
Pilicy przy ulicy Senatorskiej położonej, da­
wniej Nr. 184 dziś Nr. 25 hipotecznym i poli­
cyjnym ozuaczonej, rozporządzającego, dru­
giego z dnia 6 (18) Września 1873 r. opinję o 
niepodzielności oraz taksę rzeczonej nierucho­
mości zatwierdzającego, obudwóch z powództwa 
l-o  Karola Augusta Moes fabrykanta w do­
brach Choroszczy gubernji Grodzieńskiej Ce­
sarstwie Rosyjskim zamieszkałego 2-o Frydery­
ka Adolfa Moes obywatela w osadzie Pilicy 
zamieszkałego, 3-o Am alji-Juljanny z Moesów 
Szultze Gustawa Szultze handlującego małżon­
ki w asystencji i za upoważnieniem męża czy­
niącej tamże zamieszkałej. 4-o Konstantego-Al­
fonsa Moes sbywatcla tamże zamieszkałego, 
5-o Ka-milla-Alfreda Moes obywatela również 
w osadzie Pilicy zamieszkałego p-ko współsuk 
cesorom po niegdy Krystjanie Auguście Moes 
pozostałym a mianowicie:

1-o Konstancji z Boesów Moes, w imieniu 
własnym tudzież jako matce i głównej opiekun­
ce nieletnich Marji-Elizy, Euaida-Juljana He­
leny-Gabryeli, Juljusza Aleksandra po dwa 
imiona mających nieletnich rodzeństwa Moesów 
działającej po Krystyanie-Auguście Moes pozo­
stałej wdowie w osadzie Pilicy jurisdykcji 
Sądu Pokoju w Pilicy zamieszkałej.

2-0 Oldze Matyldzie dwóch imion urodzonej 
Moes Hermana Benni profesora Uniwersytetu 
żonie; w Warszawie pod Nr. 1559B wraz z 
mężem zamieszkałej w asystencji i za upowa­
żnieniem męża działającej, czyli obojgu mał­
żonkom Benni.

3-0 Wincentemu Dobrowolskiemu obywate­
lowi w osadzie Pilicy okręgu Pilićkim zamiesz­
kałemu jako opiekunowi ad hoc wyżej wspo- 
raniouych nieletnich rodzeństwa Moesów.

4-o Józefowi Poleskiemu, właścicielowi dóbr 
Rokitno, w okręgu Pilićkim położonych tamże 
zamieszkałemu jako opiekunowi przydanemu 
tychże nieletnich rodzeństwa Moasów zamiesz­
kanie prawne do togo interesu u Józefa  Łu- 
komskiegó Patrona w Warszawi* pod Nr. 805 
zamieszkałego, obrane mającym przez tegoż 
Józefa Łukomskiego Patrona stawającym, wy­
stawia się na  sprzedaż publiczną w drodze 
działów:

NIERUCHOMOŚĆ 
w osadzie P i l i c y  przy ulicy Senatorskiej poło­
żona, dawniej pod Nr. 184 dz ś pod Nr. 25 hi­
potecznym i policyjnym położona, prawem 
współwłasności do SS-ów po Krystjanie-Au- 
guście Moes pozostałych i do Konstancji z Bo­
esów Moes należącą, składającą się:

1. Z domu mieszkalnego frontowego drew­
nianego pod gontem.

2. Z domu mieszkalnego w podwórzu drew­
nianego pod gontem.

3. Stajni i wozowni drewnianej pod gontem.
4. Spichlerza drownianego pod gontem.
5. Ogrodzenia sztachetowego pod gontem.
6. Z placu obejmującego 15000 łokci kw. 

na którym znajdują się zabudowania, wyżej 
wymienione, ogród owocowy, ogród warzywny 
i łącza.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków licytacyjnych w d. 19 Li­
stopada (1 Grudnia) 1873 r. W. Heinrich Sędzia 
Trybunału delegowany termin do odbycia dru­
giej publikacji a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia na d. 3 (15) Stycznia 1874 r. go­
dzinę 10 z rana wyznaczył, który odbędzie się 
w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w 
Wydziale I  przed tymże Sędzią delegowanym.

Licytacja zaczuie się od sumy rs 1365 
jako szacunku przez biegłych podanego a wa­
runki licytacyjne tak w kancelarji Pisarza T ry ­
bunału Ćywilnego Wydziału I  jak  i u podpi- 
sunego Patrona pod Nr. 549a zamieszkałego, 
przejrzane być mogą.

D w a u i n i k .  I n r  Patron.

N. D. 7432. Syndycy tymczasowi masy 
upadlołci Domu Handlowego Petschuft et 

Fejgcnbaum.
Zawiadamiają niniejszem iż czasowo odro­

czony termin licytacji towarów i ruchomości 
do masy Upadłości Domu Handlowego Pet- 
s c h a f t e t  Fejgenbaum należn ych, rezolucją 
Sędziego Komisarza stanowczo oznaczone zo­
stał na i'zioń 11 (23) Grudnia r. b. i że po 
cząwszy od rzeczonego terminu przedawane 
będą przez publiczną licytację każdodziennie 
o godz. 12-ej z południa w domu pod Nr. 
226lub. różne meble, broszki, kolczyki, garni­
tury, ramki do fotografji, fajki, rygały, i t .  p. 
za gotowe zaraz po przybicia płacić się m ają­
ce pieniądze.

Warszawa d. 3 (15) Grudnia 1873 r. 
(podp.) Stanisł. Radwański, Obrońca.

( — ) A. Siber8trom.

O G Ł O S Z E N I A  W l Y W A T N E

N. I). 7452. O s t r z e g a m  niniej^zuia, £* 
nikogo bez wyjątku nie upoważniałem do z*- 
ciągania długów lub korzystania z kredytu, z.i' 
tem wszelkio z tego tytułu do mnie roszczona 
pretensje pozostaną bez skutku.

Soczewka d. 4 Grudnin 1873 r. 
I l e k a a n d r r  J l l e i i n i k o w g h i .

N. D. 7429. Zawiadamiam w ogóle' o so łf 
interesowaue, żc udzieloną ( i l e n i p o t e i '  
c j ę  w d. 6 (18) Czerwca 1872 r. przed S 
entem Teofilem Brzozowskim w Warszawi 

Eustachemu Ostrowskiemu do admiuistracj 
działań pełnomocnych w dobrach Zyczynie, p- ' 
wiecie Garwolińskim i Krasna, powiecie Koi 
stantynowskim, w d. 1 (13) Grudnia 1873 (
przed tymże Rejentem w zupełności odwołałer 
wszelkie zatem czynności po dacie powyższ 
dokonane, za niebyłe i uieobowiązujące, pocz.' 
tane będą jako nieprawne.

Warszawa d. 1 (13) Grudnia 1873 r. 
J ó z e f  O i t r o n t k l .

jj.03B0.16H0 RejEtajpOKi, w Drukarni Okręgu Naukowego ' Warszawskiego. (Dodałtkj



Dodatek do JV» 259  n zim m la W am am ki^jo  
Piątek, dnia 7 (19) Grudnia l d l 3  r. 1103

JTppGaeMHde, k i l*  ?59  Dziennika W a rsia w sk U jj  
JlAmHum, 7 { l 9)  /JehaópA 7S';3  <,

o i i y i u i

LICYTACJE. — TO P m .
N. D. 7423 . P isarz Trybunatu Cywilnego 

w W arszaw ie.
Stosownie do art. 082 li. 1’. S. wiadomo 

czyni. iż na żądaniu Izaaka Lichtenbaum j 
Eleazara Lichtenbaum oi-udwu handlujących  
w W arszaw ie pod Nr 2247c. zam ieszkałych a ; 
zam ieszkanie prawno do'lego interesu i ca łe -  j 
go postępowania subkastacyjargo u Teofila \ 
Tom ickiego Adwokata przy S 4dz.1t  A pelacyj- 1 
nym Królestwa Polsk iego w Warszawie pod Nr. > 
5 l9  zam ieszkałego obrane mających, w poazu- | 
ki ran u i na satysfakcję sumy ra 1 ,0 0 0  z pro- j 
<entem od d. 21 Czerwca (3  Lipca) 1871 r. dla i  
Eleazara Lichtenbaum i sumy ra. 1,024 kop. i 
13*/* z procentem od d. 1 Stycznia n. 3. 1872 | 
rokn dla L a sk a  Lichtenbaum, oraz kosztów I 
egzekucyjnych od Teodora Maltze wł ś -icieia 
dobr W olne z przyhsgłościami tam te w  okręgu  
Radziejowskim Gubernji W arszawskiej zam ie­
szkałego i protokulern Komornika przy Są*  
dzie Apelacyjnym Królestwa P olsk iego Leona 
Czaraańskiego w d. 2 (1 4 ) Października 1872  
roku sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia zajęte i zaaresztowa  
ne zostały

D O B R A  Z IE M SK IE
U d i n e  z przyległnściami w gm inie Lubań 
powiecie Nieszawskim dawniej W łocławskim  
gubernji W arszawskiej par fji N ieszaw a pod 
jurysdykcją Sądu Pokoju w Radziejowic polo- 
żone, ogólnej rozległości włók ' kolo 27 obej­
mujące, prawem własności Jo egzekwowanego  
dl żuifca Teodora M altze należące, poszuki­
waną wierzytelnością hypot:czuie obciążone.

Na gruncie tych dóbr znajdują się nas'ppu- 
ące zabudowania:

1. Dwór murowany * cegły palonej o dwóe 
drzwia h 1 jednym  kominie nad dach wypro­
wadzonym.

2. Stodoła o trzech klepiskach słomą kryta.
3. Stodoła z drzewa słupy postawiona, bez 

dachu o dwóch klep ekach.
4. Obora z drzewa na podmurowaniu ka 

mienuem o trzech drawiaci , słomą kryta.
6 . Owczarnia i sta jn ia  słom ą k ry te  o 4-ch  

drzwiach, z drze,wa zbudowane.
C. Dom dla czeladzi s drzewa na podmuro­

waniu kamienuem , słomą kryty, o jednym ko­
minie murowanym.

7. Chlewiki z drzewa w słupy słom ą kryto.
8 . Chlewiki z drzewa w slupy słomą kry; e, 

o czterech drzwiach.
. 9. Dom murowany z cegły palonej aa glinę  

słom ą kryty o jed n ym  k om in ie  i dwojgu 
drzwiach.

10. Chlewiki drewniano słomą kryto o.dwóch 
drzwiach.

1 1. Takież clilowki o pięciu drzwiach.
12 . Dom drewniany z bali zbudowany, o je  

dnym kominie i dwojgu drzwiach.
13. Kuźnia z kamienia murowana z komi­

nem z cegły palonej.
14. Dom drewniany w ogrodzie, słomą kryty  

o jednym kominie murowanym.
15. Ogród frnkt'w y i w. rżywny  
id . Kloaki z de ek o jednym  gedorie
17. Sztachet" z żerdzi w s łu p y  postaw ione.
18. Dom  drew niany przy kop aln i tor łu , s ło ­

mą k ry ty , o jed n ym  korni .
O bszerniejsz1 o p r a n ie  piw yź zajętych dóbr, 

zn ajd u je  s ię  w akcie  zajęcia u sprzedażą fcie- 
tu iąoego  T eofila  Tom ickiego- A dw okata przy 
S ą d z ie  A pelacyjnym  Królestwa P o lsk icg o s  prze' 
dat pop i-rającego , którego ; o m ieszk an ie  j o s t  
wyżej w sk azan e, zaś zbiór objaśni ń i Wavun- 
ki sprzedaży przejrzan e  b yć m ogą w K ancelarji 
P isarz*  T rybunału  tutejszego w Wy łw a lo  I. 

Z ajęcie  w kopjanh doręczono:
1. Józefowi Gr< ffuowicz Pisarzowi Sądu Po­

koju okręgu Radiejowskim w Radiejowio u- 
rzedującemu na ręce  własne.

2. Janowi Zd nowskiemu, Wójtowi gminy 
Lubania w okręgu Radiojowskini gubernji 
W arszawskiej w m iejscu urzędowania na ręce 
własne.

Obudwom w d. 3 (15) Października 1872 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej pow jż zaa­

resztowanych dóbr w d. 4 (16) Pażdzieruika  
1872 roku zaś w dniu dzisiejszym  do księg i 
zaaresztowań w Kancelarji P isarja Trybunału  
Cyw.lnego w W arszawie utrzymywanej, wnie­
sione zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem  
posiedzeniu Trybunału Cywilnego tutejszego  
Wydziału I przy ulicy D ługiej pod Nr. 549  
posiedzenia swe odbywającego w dnia 22 Gru­
dnia l8< 2  r. (3 Stycznia 1873 r.) o godzinie 10 
z rana.

Sprzedażą dyrygować będzie T eofil Tomi­
cki A dw okat p zy Sądzie Apelacyjnym  Kró­
le-tw a  Polskiego w W arszawie pod Nr. 519  
zamieszkały.

W arszawa d. 18 ^  z’ - - —  ■ « *  ac/t: r. I 
R. Lmowski 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 18 (3 0 ) Października 1872 r.

K. Łinowski.

Po odbyciu trze . h publikacji zbioru obja­
śn ień  i .warunków licytacyjnych  do sp rz ed a ­
ży dóbr tyeb u łożonych , Trybunał Cywilny  
w W arszaw ie w yrokiem  zapadłym  dnia 19
(31 .%  zo la  r. b , term in do przygotow aw ­
czego dóbr tych' p rzysądzen ia  w yznaczył na 
dz-eń id (2o )L n (ego  r. b , w którym  to d w u  
dopiera rzeczone debra p rzygotow aw czo T e ­
ofilow i T om ickiem u A dw ok atow i za sum m ę  
rs. 10 ,000  przysądzone zosta ły , poczerń  
tenże Trybunat Cywilny tym że swym wyro­
kiem  term in do ostateczn ego  dób r tych przy  
sąd zen ia  w yzn aczy ł na dzień  23 K w ietn ia  
(5  Maja) r. b. v» którym  to term inie n a  p u b licz­
nej u d je n c ji Trybunału C ywilnego w W ar  
sza w ' 0  w- dom u po,l N r. 549. p o s -e d z e n ia  sw e  
odbywając.,-go w W y d z ia le  1 o g o d z in ie  10. 
z  rana oow yż r z e c z o n e  .dobra o sta teczn ie  
sp r ze d a n e  zosta i .. L u y t i-  ja z u e z n  e  s ię  od  
% c zęśc i teksy przez  biegłych Sądowej sp o ­
rząd zić  s ię  m ian ej wykrytego, popierający  
sp rzed :? , podaje zr. te dobra rs. 10,090.

V- urs. .ws <1. 17 Luteg ■ (l Marca) 1873 r.
Pisarz T ry b u n a łu  II. Ltnowaki

G dy w term inie pow yż nam ieniouyra nie od­
b y ło  się  stanow cze p rzysąd zen ie , K an tor  K i­
jow sk i B anku P a ń stw a  w K ijow ie C esarstw ie  
Rosyj.skiem istn iejący , a zam ieszkanie prawne 
w B anku P olsk im  w  W arszaw ie Nr. 74:) o b r a ­
ne-m ający, przez O brońcę sw ego T om asza N o-  
w akow skiogo M ecenasa w W arszaw ie N r. 655  
zam ieszk ałego , p o zy sk a ł na dniu 28 W rześn ia  
(1 0  P aźd ziern ik a) r. b. w yrok T ryb u n ału  Cy­
w iln ego  w  W arszaw ie p od staw iający K antor  
K ijow sk i B anku  P a ń itw a , do dalszego p op ie­
rania snbhastacji dóbr W olne. T en że  T ryb unał 

■wyrokiem dnia 28 L istopada (1 0  G rudnia) r. b. 
now y'term in dó odb ycia  stan ow czego  przysą­
dzenia dóhr W oln e , w yzn aczy ł na dzień  23  S ty ­
cznia (4  L u tego ) 1874 r. na god z in ę  10 -tą  z ra ­
na. W  dniu w ięc 23 S tyczn ia  (4  L u tego ) 1874  
r, o god zin ie  10 z rana na audjencji T ryb u n a­
łu . C yw ilnego w W arszaw ie  w W yd zia le  I-ym  
przy u licy D łu g ie j N r . 5 49, odbędzie s ię  sta ­
now cze przysądzenie dóhr W olne z p rzy leg ło -  
ściaini, w  p o w iec ie  N ieszaw sk im , okręgu R a ­
dziejow skim  p o łożon ych , za  popieraniem  Toruii- 
sza N ow akow skiego M ecenasa w  W arszaw ie  
N r. 655 zajp ieszkatego. L icytacja  zaczn ie  się
od
nego.

szacunku taksą b ieg łych  w ynalozio-

W arszaw a fi. 4 (1 6 ) G rudnia 1873 r. 
P isarz  T ryb unału  R . Ł inow ski.

Nu O. 7425 . P isa r z  Trybuna tu  Cywilnego  
u> ■ 1! arszmoie.

Stosow nie do art. 68 2 K. P .  S . w iadom o c z y ­
ni: iż  na żądanie  E in iijana  K rotkow sk iego dzie- 
dzi a uo'br B prucbow u, w tychże dobrach ok rę­
gu K ow alskim , G ubernji W arszaw sk iej za m ie ­
szk a łeg o , a zamieś,:',' tnie prawne d o te g u  in tere­
su  i . cu łego  p ostęp ow an ia  subhastu cyjnego  u 
T eo d o ra  Ł ą c k ie g o  O brońcy przy Senaeiu  w 
W arszaw ie pod J\v 1 777 za m ieszk a łego , obrane  
m ającego, w poszuk iw aniu  sum y rs. 3 8 ,0 0 0 'z 
procentem  6%  od d. 18 (3 0 )  L ip ca  1871 r. 
liczącym  się  1 kosztów  od P aw ła Rystoff, w ła­
śc ic ie la  C ukrow ni U rszu lin  w terytorjum  dóbr 
B elu o  po łożonej, w m ieście  pow iatowenj G o­
styn in ie  zam ieszk ałego , protok ółem  W ilh elm a  
Sobotow  k iego  K om ornika przy T ryb unale  C y ­
w ilnym  w  W arszaw ie w d. 20 W rześnia (2  Paz'- 
dziernika) 1873 r., sporządzonym , w drodze S ą ­
dowej przym uszonego w yw łaszczen ia , zajętą i 
zaaresztow aną zosta ła:

O U  K  I i O W  N 1 A  l  O S A  D  A  
U r s z u l in ,  w terytorjum  dóbr B e ln o , w  p a ­
ra f ji S o k o ło w o , gm in ie R ataje, w Pow iecie  G o ­
styńsk im , G ubernji W arszaw sk iej, pod jurisdy- 
k cją  Sąd u  P ok oju  w  G om binie p o ło żo n a , o d ­
d zie ln ą  kk ięgę w ieczystą  uregulow aną m ająca, 
p oszu k iw an ą  w ierzy te ln ośc ią  hypoteózilie  o b ­
ciążona, prawem  w łasn ośc i do egzok w ow an ego  
d łu żn ik a  P aw ła  R ysto ff na leżąca , zaś w d zier­
żawiłem  posiadau iu  A lek san d ra  E la ch  za kon­
traktem  urzędow ym  przed L u d w ik iem  W ichrow -  
skim R ejentem  w W arszaw ie w <t. 5 (1 7 )  K w ie­
tn ia  1872 r. zaw artym  i h y p oteezn ie  ob jaw io ­
nym  na  lat 9 p oczyn ając od 1 L ip ca  n. s. 18 72 
r. do teg o ż  dnia i m iesiąca  1881 r. za cenę ro ­
czn ą rs. 2 ,700  zostająca, przybliżonej r o z leg ło ­
śc i gruntu o k o ło  m órg 4 , a lb o  d z iesia tyn  2, 
m ieć m ogąca, na której sto ją  następujące: 

Zabudowania.
1 . B u d ow la  g ło w iła  o parterze i dw óch p ię­

trach , m nsiv m urow ana, z  ceg ły  palonej na  
w apno z p iw n icą  sk lep ion ą , tekturą sraołóWco- 
wą kryta o jednym  kom inie m urowanym .

2. B u d yn ek  do g łó w n eg o  gm achu przybu­
dow any, o parterze i  dw óch p iętrach  m asiv z 
ceg ły  palon ej na  w apno m urow any, tekturą  
sm ołow cow ą  kryty.

3 . B u d yn ek  m u row any, z ceg ły  palon ej na  
w apno, przybudow any, parterow y, stanow iący  
przejście  do krystalizacji b la ch a  p ° b ,j -
tv . ind—" 1----- .„ ujący. ,

4 . Przybud ow a na m achin ę parową o par­
terze i piętrze, m asiv m urow ana, z c eg ły  p a lo ­
nej na w apno, pok ryta  b lacha że la zn ą .

5. Przybud ow a na. kotły  parow e o parterze, 
m asiv  m urow ana, z c eg ły  palon ej na wapń,o,
blachą żelazną pokryta.

I 6 . B u d ow la , w  której s ię  m ieśc i k rysta liza -
, eja , o parterze i p iętrze , masiv m urow ana, z 
- c eg ły  palonej na  w apno, b lachą że la zn ą  po-, 
i  k r y ta .
j 7. Przybudow a z tyłu k o tłow n i na pom iesz-
! ozen ie czw artego k o tła  parow ego, piętrow a,
j m asiv m urow ana z c eg ły  pa lon ej na w apno, tó - 
j kturą sm o ło w co w ą  kryta .

8. P rzybud ow a na praln ię p łat za buraczar- 
j n ią, taasiv m urowana z ceg ły  pa lon ej na w apno  
i o parterze i p iętrze, pokryta tekturą sm ołow - 
! cow ą.
i 9. K ościarn fk  z c eg ły  palon ej m asiv m uro-
j w any na  w apno.

10. Przybudow anie z g łów nym  bu dynkiem  
i styk ające  się, o parterze m asiv m urow ane z c e ­

g ły  pa lon ej na w ap n o ,tek tu rą  sm ołow cow ą p o ­
kryte .

Cały gm ach g łów n y  z przybudowaniaroi, sta - 
i  now i jed n ą  ogó ln ą  c a ło ść .
i U .  B u d y n ek  m urow any z ceg ły  palon ej na
j w apuo, bez tynku, ze szczytem  w części z pru- 
■; sk ieg o  muru a w części sza low an y deskam i, da­

chów ką karpiów ką kryty, sta jn ie  w sob ie  m iesz­
czący.

i 1 2 . Dom parterow y, iua3iv z ceg ły  palonej
* nu w apno, m urow any, dacnów ką karpiów ką  

kryty, na sieczkarn ią  zajęty .
I 13. D om  d la  łudzi fab rycznych , m asiv m u-
i row any z c cg ly  p s lo n c j na w apno, n ie  tyn k o- 
I wany, dachów ką karp iów k ą pokryty  o  2 kom i­

nach.
14. W jazd pom iędzy sieczk arn ią  a g łó w -  

: nym  gm achem  W śłu p y  do bratny p rzysp oso ­
bione.

15. C hlew ik i z drzew a w  s łu p y  pod d esk a -  
j mi, w części papą pokryte.

16. K loak i w ryg ie l tarcicam i obito, deaka- 
| rai kryte na podm urow aniu z kam ien i, o 3 0 - 
j tw orach,
i 17. D w ie  studn ie  drzew em  ocem brow ane, z
i k tórych  m aszyny parow e w odą ciągną .
I 18. O bora i szop a z b a li w  słu p y  na przy-

cicsiaoh 1 podm urow aniu z kam ieni poataw io- 
j ne, tektura sm ołow cow ą p ok ryte, 
j 19 U> nna z d e sek .
j 2 0 . M ustek  na kanaliku deskam i pokryty.

2 1 . S taw ik  czy li Sad zaw ka w dziedzińcu  
i fab ryk i.
I 22 . Rynien b laszanych  o k o ło  budynków  0 -
! k o ło  ło k c i 200 .
J 23. Z abudow anie masiw m urow ane z ceg ły
j palonej nu w apno o parterze i  trem plu tekturą
i sm ołow cow ą pokryte o 3 ch kom inach; m iesz ­

czące w 3obie w agę m agazynu i m ieszkaniu.
24. B udynek m asiw m urow any z c eg ły  pa- 

I lonoj na w apno o parterze i trem plu , tekturą  
I sm ołow cow ą pok ryty , o 2 -ch  kom inach m iosz-

czący  w sobie k o tlarn ię , gisernią  i kuźn ią .
25. B udyn ek o parterze i p iętrze m asiv m u­

rowany z ceg ły  palonej na w apno, tekturą sm o­
łow cow ą kryty o 1-ym kom inie, m ieszczący t o ­
karnię, borm aszynę, bednarn ię, s to la rn ię  i m a­
gazyn.

2 6 . Szopa w ryg lów k ę, ob ita  tarc icam i, s 
dachem  pulpitow ym , pokrytym  tekturą sm o­
łow cow ą.

27 . S zopa  na w ęgle, przystaw iona do be- 
d n am i w ry g łó w k ę  tarcicam i ob ita , tak iem iż  
tarcicam i kryta.

28. S zopa  z drzew a o b ita  barcieam i, tek tu ­
rą sm ołow cow ą kryta, na sk ład  w apua s łu ­
ż ą ca .

29. M ur z kam ien i poln ych  i ceg ły  na w a­
pno, ogradzający dziedzin iec.

30 . Dom m ieszk alny w ła śc ic ie la  fab ryk i, 
masiw z c e g ły  palon ej na w apno m urow any, 
dachówką karpiów ką kryty  o dw óch  kom i­
nach.

3 1 G anek z drzew a do pow yższego  dom u  
p rzystaw iony  blachą pokryty

32 . Przystaw ka z drzew a na słupach , t e ­
kturą sm ołow eąw ą  pokryta.

33 . P rzybudow a z ceg ły  pa lon ej, m asiw  mu­
row ana, tek turą  sm ołow cow ą krytu, o l-ym  
kom inie.

3 4 . S tudnia  z pom pą żelazn ą  z drzew a, ba­
lam i oaem brow ana. deskam i pokryta.

3 5 . S tajn ia  m urow ana z pacy. a w części z 
bali, pok ryta  czę śc ią  gontam i ą częścią  s ło ­
nia.

36 . S zopa  z bali o szczy tach  sza low an ych , 
tekturą sm ołow cow ą pokryta,

3 7 . S zop a  odkryta z drzew a, tekturą s m o ­
ło w co w ą  p ok ryta .

,3 8  O bórka z drzewa w słupy na przycie- 
s iacb , tekturą sm ołow cow ą pokryta.

39 . P iw n ica  murowana z ceg ły  palonej na 
w apno.

40. 1’arkun w słupy z desek .
41 . D om  m ieszk alny dla offeja listow  z 

drzew a, pokryty gontam i o jednym  kom inie.
42. P rzystaw ka, z desek , tekturą sm ołow  

cow ą pokry a.
4 3. D w ie  k loak i z drzew a, z których  jed n a  

pokryta gontam i, a druga tekturą sm ołow eo-  
wą.

44 . P ło tu  z żerdzi i cbróstu o k o ło  ło k c i  
I 6 0 .

.45, B ram a z drzew a, mi podwórze w ła śc i­
c ie la  prow adząca.

46, Sadzawka mała ty ogrodzie w którym

takż* znajduje się  drzew  rożnych o k o ło  sztuk  
50.

4 7 . S z tach ety  d łu g ie  ok o ło  23o  ło k e i.
48 . B ruku w ,d zied ziń cu  i o k o ło  fabryki 1 

kam ien ia p o ln ego  sążni kw adratow ych 200 ..
Z ajęta fabryka produkcje e u kier z buraków  

za pom ocą pary z p ięciu  kotłów .parow ych; i-, 
dw óch m achin każda o sile  12 koni 1, przerabia  
rocznie o k o ło  4 0 ,0 0 0  korcy buraków , potrzebne  
zaś do tego  n arzęd zia  i apparaty znajduje aię 
na grucie  i są opisane w  akcie zajęcia pod p o ­
zycjam i od 1 do 233 .

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i zaare­
sztow anej cukrow ni znajduje się w a k c ie  za ­
jęc ia  u sprzedażą k ieru jącego  T eod ora  Ł ą c ­
k ieg o  O brońcy przySenacie  w W arszaw ie, pod 
Nr. 1 777 za m iesz k a łeg o , zaś zb iór o b jaśn ień 'i 
warunki sprzedaży, w k a n ce la r ji D isarza T ry ­
bu nału  tu tejszego W yd zia le  I złożone przejrza­
ne być mogą:

Z ajęcie  w  kop jach  doręczono:
1. W . H enrykow i O rłow sk iem u, P isarzow i 

Sądu P ok oju  w G om hiuie, w touiże m ieście  11- 
rzędującem u na ręce-w łasne.

2. P io trow i D ob row olsk iem u  W ójtow i gm iny  
R ataje w e wsi B e ln ie  p o w iec ie  G ostyńsk im  u- 
rzędująccm u, na ręce w łasne.

Obudwom  d. 15 (2 7 )  P aźd ziern ik a  1873 r.
W n ie s io n o  do k s ię g i w ieczystej powyż za ję­

tej i zaaresztow anej osady w W arszaw ie dnia 
1 (1 3 )  L istopada  187" r.. zaś w dniu d z is ie j­
szym  do księgi zaaresztow ań  w  k an celarji T ry ­
bunału C yw ilnego na len cel utrzym ywanej wpi- 
sanem  zosta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru ob ja śn ieu  i w a­
runk ów  sprzedaży od b ęd /ie  się na  jaw n ej au- 
djoncji T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie w  
m iejscu zw ykłych  p osied zeń  przy u licy D łu g ie j  
pod Nr. 549 o godzin ie  10 z raną, w W ydziale  
r ,  d; 14- (2 6 )  S tyczn ia  1 8 7 4  r.

Sprzedażą k ierow ać bodzie T eod or  Ł ąck i 
O brońca przy W arszaw sk ich  D ep a r ta m e n ta ch - 
R ządzącego  Senatu  k tórego  zam ieszkan ie  jest 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 15 (2 7 )  L istopada  137:i r.
R. Ł inow ski.

W yw ioszon o tui tab licy  w  sali ustępow ej 
T tyb u n ału  C yw iln ego  w W arszaw ie.

W arszaw a d. 15 (2 7 )  L istop ad a  187M r.
R, Ł inow sk i.

I s

N. D .  7 4 5 7 .  Pisarz Iryliunałn Oyunlne./o 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 lv. P . S . w iadom o ezr  
ni, iż na żądanie A n ton iego  G uziń sk iego obv  
w ntela  w ła śc ic ie la  dóbr ziem sk ich  L ubien iec  u 
p ow iecie  W łocław sk im  Gubernji W arszawskie^  
sytu ow an ych  ty tychże dobrach za m ieszk a łego , 
,-t zam ieszk an ie  praw ne do n in iejszej r-xekuejri 
ś a łe g o p ostępow ania  9ubhu9taey|nego u Lud wi­
ka M arczew skiego A d w ok ata  w W arszaw ie p i l 
.V 482 zam ieszk ałego  sob ie  ob ierającego , u 
poszukiw aniu  z m ęey w yroków  T rybunału  Cy 
w ilu ego  w W arszaw ie z d . 7 (1 9 )  C zerw ca  
1871 r. i 8 (2 0 )  M arca 1872 r. Sadu A p e lacy j-  
nogo z d. 12 (2 4 )  L ip ca  1872 r. i 22 Sierpnia  
(3  W rześnia) t. r. w reszcie R ządzącego  Senatu  
z d. 29 G rudnia 1872 r. (1 0  S tyczn ia  1873 r.. > 
żyta  w  naturze korcy 500 , pszen icy  korcy 15, 
w ym ierzonych na  m iarę królew sku zw atlą licząc  
na sto k o rc y  K ró lew sk ich  94 korce 7 garncy i 
Vsoo kw aterki m iary w arszaw skiej lub w razie 
nie m ożności w ydania  tych  produktów  w untn 
rze w poszukiw aniu  w artości luk ow ych  podło  
cen praktykow anych w m W łocław ku w d. 1 1 
(2 3 )  K w ietn ia  1867, 18t>8, 1869. 1870 i 1871 
roku a m ian ow icie kw oty rs. 2 ,483  kop . 66.' , z 
procentem  od d. 7 (1 9 )  K w ietn ia  1871 r. ora; 
kw oty rs. 90  7 tak im żo procentem  n ie  m niej w 
poszukiw aniu  żyta  korcy sc.. 1 pszen icy  korny ; 
w ym ierzonych na m iarę kró lew sk ą , lub w razie  
nie p osiad an ia  tych produktów  ■ w naturze, w 
poszukiw aniu  w artości tak ow ych w ed ług cen  
praktykow anych w m. W łocław k u  w d. 11 (2 3  1 
K w ietn ia  1872 r. a m ianow icie kw oty  rs. 519 k 
8 0 '/)  oraz k w oty  rs. 18 z procentem  od d. 11 
( 2 3 )  K w ietn ia  1872 r. w reszcie  w poszukiw aniu  
żyta korcy. sto p szen icy  korcy  3 i czynszu rs. 18 
lub w artości tak ow ych  w edług cen  p rak tyk ow a­
nych w m. W ło c ła w k u  w U. 11 (2 3 )  K w ietn ia  
1873 r. a m ianow icie rs. 5 -i kop. 19 oraz rs. l s  
z procentem  od d. l  l (2 3 )  K w ietn ia  1873 r, 
n ak on iec w poszukiw aniu kosztów  procesu  rs. 
83 i za w yjęcie i d o ręczen ie  w yroków  oraz k o ­
sztów  exek u cyjn ych  w szystko od M arcina i K - 
m ilji m ałżonk ów  W ejss w ieczystych  posiadaczy  
rea ln ośc i zwanej M łynem  L ąbienieckirn , w o- 
brębic, dóbr L u b ien iec  w pow iecie  W ło c ła w ­
skim  okręgu K ow alsk im  gubernji W arszaw skiej 
p ołożon ych  sytu ow an ego  i tam że zam ieszkałych  
protokółem  W a len teg o  S u p ryn ien icza  K om or­
nika przy Sąd zie  A pelacyjnym  w d. 5 (1 7 )  
C zerw ca 1873 r. sporządzonym , w d rod zc-sąd o  
wej przym uszonego w yw łaszczen ia  zajęte  i za ­
aresztow ane zostało

P raw o w ieczystej dzibriaw y t l l y n a  o  o -  
d n r g i i .  U u M e n l r t - M m  zw anego .

W  gm in ie O h od ecz O kręgu  K ow alskim  p o ­
w iecie W łocław sk im  guiiórnji W arszaw skiej, 
pod jurisdykcją Sądu P ok oju  w K uw aiti p o ło ­
żon ego  przybliżonej p ow ierzch n i gruntu moc 
około 60 obejmującego, w czeni gruntu jiszen-
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Q6 go o k o ło  mórg 15 kUsjr trzeciej i żytn iego  
o k o ło  mórg 4 5 k U sy  drugiej obok  m łyna sam e­
g o  i sr parow ach sp, zar ślas krzaki oraz oJ- 
szynka. R ealność ta znaj luje w  posiadan iu  
M arcina i Erailji m ałż. W ejss.

N a gruncie zajm ow anej rea ln ośc i znajdują  
si$ następujące zabudowania:

1. M łyn przy up uście staw u - drzewa zbudo- 
w an y , po i dachem  w części słom ą a w części 
gontem  kryty, o dw óch gan k ach  do pytla i jed ­
nym  do ja g ie ln ik a  i żubrow nika, z frontu m a­
jący  drzwi dw uskrzyd łow a jed n e, przed drzw ia ­
mi frontowerni jest urządzony dach  z d esek , w 
szczycie  tego  o 1 ogrodu przjrlm low aua je s t  s ta n ­
cja  z  drzew a pod 'łachem  deskam i krytym  o je -  
dnym  kom in ie  m urow anym .

'i, Oom  m ieszkalny z drzew a w w ęg ieł p o sta ­
w iony o  jednym  kom inie m urow a jym  nad dach  
słom ą kr ty w yprow adzonym  z facjatk ą  m uro­
w aną z frontu drz Yi s ien n e , okien  dw a, od tyłu  
drzwi sien ne, jed n e  przed którem i je s t przvbil- 
dow ana przystaw ka z desek  w b lizk ośei dom u.

3. S ta jen k a  z d rzew a postaw ion a  pod dachem  
słom ą krytym  o trzoch drzw iach.

4. O hlcw ek z drzew a zbud ow an y pod du­
chem  słom ą krytym .

5. P iw n icą  czyli sk lep  w ziem i m urow any, 
nad którym  jest dach słom ą kryty o jed n y ch  
• i rz w i ach w szyi m urowanej zam ieszczonych .

6 . B udyn ek z drzew a p ostaw iony pod du­
chem  słom ą  krytym  o jednym  otw orze w środku  
um ieszczonym , bez bramy o czterech  drzw iach  
pojed ynczych  z boku tego.

7. Oh lew ek z dr sowa p ostaw iony pod dachem  
słom ą krytym  o jed n ych  drzw iach .

d. S to d o ła  z drzew a postaw iouu  pod dachom  
słotną krytym  o jed n ych  w ierzejuch na  p rze­
strzał.

9. Bram a z furtką z desek  nu ok ó ln ik  pro­
w adząca.

P om iędzy budynkiem  a stod oła  w yżej o p isa ­
nymi z obu stron je s t postaw ion y  parkan /. żer­
dzi co  w szystko form uje ok ó ln ik .

W  ty le dom  i m ieszk a ln ego  znajduje się  ogród  
w arzyw no ow ocow y , w któ. ym  znajduje się  
drzew o w ocow ych  krajow ych o k o ło  sztuk  1 0 0 .

O gro lżen ie  przy ogrod zie  i zabudow aniach  w 
c zę śc i z pfnta chrośc ian ego , w części z żerdzi i 
dasek oraz kam ieni, lecz zu p ełn ie  w złym  stanic, 

tan bu d-w  li rów nież je s t opuszczonym .
»\ ieczysty  dzierżaw ca m łyn a  z gruntem  ma 

obow ią/.ek oddaw ania dw orow i Lubienieekiem tt 
r o c iiiie  tytułem  o-iypu w d II (2 3 )  K wi tn ia  
każdego roku żyta  korny sto . pszen icy  korcy 3 
w ym ierzonych na m iarę k ró lea sk ą , oraz o p ła ­
cać czyn sz w k w ocie  rs. U  obok p o d a tk o w i  
ciężarów  gruntow ych .

I )o  p rotok ółu  zajęcia m ałżonk ow ie W ejss aa- 
d yk tow ali, żo trzy m orgi gruntu odd ali w zasta­
wne posiadan ie n iejakiem u P iotrow i Ł u ck ów  - 
4kiemu za sum ę rs. 190 za p ożyczon ą  w r. 186 7 
o raz.że  za  kontraktem  pryw atnym  w d. L M aja  
1873  r. w ydzierżaw ili m łyn wraz z  gruntam i i 
w szelk iem i użytkam i na lat sz e ść  niejakiem u  
M arcin ow i fdskiem u m łynarz -wi ze S łu żew a  za 
cw ię rs. *2 0 .) ro -zaic który pom im o tego  ca łą  
osadę p ozostaw ił w posiadan iu  m ałżonk ów  
Wajsa.

N a gruncie  znajduje 3ię z inw entarza żyw ego  
itom  4, krów  dw ie i ja łó w k a  jed n a , z m artwego  
wóz szybow any jeden.

O bszerniejsze opisanie praw a w ieczystej 
dzierżaw y pow yż zajętej i zaaresztow anej rea l­
ności znajduje s ię  W a k c ie  zajęoia  u sp rzed a ­
żą k ierującego L udw ik a M arczew sk iego A d w o ­
kata  w W arszaw ie pod \ i  432  zam ieszkałego , 
zas zh ior objaśn ień  i warunków  sp rzed aży0 w 
K ancelarji P isa rza  T rybunału  C yw iln ego  W y-  

mo"iU 1 W " r“ r9i!livvie ł o ż o n y ,  przejrzany b y ć ’

Z ajęcie  w kop jacli d oręczone zostało:
1. J ó zefo w i R óżańskiem u W ójtow i gm iny  

G hodecz tam że we wsi C hodeez pow iecie  W ło ­
cław sk im  okręgu  K ow alskim  zam ieszk ałem u  i 
K ancelnrję utrzym ującem u, na ręce w łasne.

2 . K acprow i Sosnow sk iem u P isarzow i Sadu  
I okoju  w K ow alu  tam że w ozad zie  K ow al p o ­
w iecie W łocław sk im  gubernji W arszaw skiej 
urzędującem u na ręce w łasne.

O budwom  d. 2 (I d ;  L ip ca  1873 r.
W n iesion o  do_ księg i w ieczystej dóbr L ubie- 

uiee w okręgu  K ow alsk im  sy tu ow an ych  d. 14  
(2 8 ) L ip ca  1873 r., zaś w d n iu  dzisiejszym  do 
Księgi zaaresztow ali w K an celar,i P isarza  T ry ­
bunału tu tejszego na ten c e l utrzym ywanej 
w pisane zo sta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień  i w a­
runków  sp rzed aży , odb ęd zie  s ię  na  jaw n ej au- 
djencji T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  
tam że pod JVś 5 4 9  posied zen ia  sw e odb yw ają­
cego  o godzin ie  10  rano w W yd zia le  f  d 19 
W rześn ia  (1  P a ź d z .y  1 8 7 3  r.

Sp rzedażą k ierow ać będzio L udw ik M arczew ­
sk i A w o k a t k tórego zam ieszkan ie  je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 28 L ipca  (9  S ierp n ia ) I 8 7 3 r .
w z. G rabiński S ek ret. T ryb . 

W yw ieszono  na tab licy  w  sali ustępow ej T ry ­
bunału C yw ilnego w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 28 L ip c a (9  S ierp n ia) 1 8 7 3  r.
w z. G rabiński S ek ret. T ryb .

N a stęp n ie  po odb yciu  w dn iach  19 W rześn ia  
( l  P aźd z iern ik a ), 3 (1 5 )  i 17 (2 9 )  P aźd ziern i­
ka 1873 r trzech  pu blikacji zbioru objaśn ień  i 
w arunków  sprzedaży  T ryb u n ał w term inie  
trzeciej pu b lik acji termin do przygotow aw cze­
go  przysąd zen ia  rzeczonej realności na dzień 9 
( 2 1 )  L istopada 1873 r. godz, 10  z rana wyzna­

czy ł. T erm in ten  odbędzie s ię  na publicznej a- 
udjeneji t»goż  T rybunału  w m iejscu zw y k ły ch  
posiedzeń  w W arsraw ie pod Nr. 549 w W yJz.
I. W  term inie tym ekstrahent subhastacji 
pos-ąpi za pow yższą  reainość sum ę rs. 1000.

^ W arszaw a d 24  P aźdz. (3  L isto p ,) 1873 r.
R. in o w sk i.

N astęp n ie  po odbytem  w d. 9- ( 2 1 ) L istopada  
1873 r. p rzygotow aw czem  przysądzeniu n a  któ- 
rem praw o w ieczystej d zierżaw y M łyna w odne­
go  L ubienieekim  zw anego , A nton iem u G aziń- 
śkierau estrach en tow i subhajt.icji za sumę rs. 
1,000 przygotow aw czo przysąd zon e zo sta ło , 
Trybunat w tym że term inie, termin do osta te ­
czn ego przysądzenia rzeczonej realności na 
dzień 4 (1 8 )  S tyczn ia  1874 r. godzinę 10 z ra­
na w W ydziale £ w yznaczył. W  term inie tym  

Jicytacja  rozp oczn ie  się  od sumy rs. 4 ,058 jako  
V i CZÓ C' szacunku taksą b ieg łych  w ykrytego. 
V a liu m  w ynosi ss. 1 ,000 .

W arszaw a d. 7 (1 9 )  G rudnia 1873 r.
R. L inow ski.

N . 1). 7 4 2 2 . P isa r z  'trybunału (Jyivikinqo 
10 Płocku.

Na, zasadzi'! art. K P. S., podaje do 
wiadotn >óc:, iż tu  żądanie A bralnm i I I ■ r tz - 
berg, handlując ago, w ni. p 1 wiato we-n Pra 
snyszu zamieszkałego, a aamieszkaoie p raw ­
ne w ni. Płocku, 11 obrońcy swego Franciszka 
Lebeas -teja. Patroni Trybunału, obrane m a­
jącego, w poszukiwańUi od Józefa i Aleksan­
dry z Majewskich małż Rutkowskich, w ła­
ścicieli części siflmskicii na wsi Pszczółkach- 
Górnych Ir. A. fi., w tejże wsi, powiecie Cie­
chanowski u złm ieszkifych, sumy rs. 375, z 
procentom i kosztami, protokółem Komo ui- 
ka przy są  łzie,Pokoju w Rraanyszu, Fran- 
c is z ti  Rydera, d, U  (*i> Paźdz. 1872 r.. za­
jęte zostały na sprzed iż w drodze przymu- 
szjiipg ' wywłaszczenia części ziemskij.

na wsi i ' s z r o t e l i i i - K n r i i c ,  lit A E. 
będąca w iisinśoią Józefa i Aloksaudry z 
Majewskiej iniłż Rutkowskich i w posiada­
niu tych « zostające, poloż me pod jurisdiz- 
cią S ) lu Pokoju w Prasnyjzu, powiecie (Jle- 
chan iwsltim, guberni i Płockiej, gminie i pa 
rafii (iru lm k, w odległości od nr powtato 
wegoGiti -hmowa mil 2 v ł( Prasayszam il 2 '/ , .  
o ł mi ast 1 Guberufalaego Płocka mil 12. W ar  
**awy mil 13; graniczą: na wschód z wsią 
Zebry i Zembrziu; m  zachód z wsią Pszczół- 
ki-Szerszeuie; na południe z wsią Przywiłez; 
na północ z wsią Wiśniewem-uziaruowom, 
na których znajdują się nistępująoe zabudo­
wania:

1. iłom mieszkalny z drzewa, kleńcem k ry ­
ty, o bejmujący stancji 2, komorę, kuchnię i 
sień

2. 8 udais w ogrodzie, z kamieni muro­
wani .

3. G aałupi na wsi z drzewa, słom j kryta, 
obejmująca dwie izby, w jednej mieszka J a -  
kók łłulak, z której i ogrodu i 50 prętów 
płaci rs. 9 r manio, w drugiej Jan R utkow ­
ski, z której płaci roesnie rsr. 4 kop. 
2 0 .

Rozległość z .jętych dóbr składa się:
Z trzech ogrodów położonych przy zabu­

dowaniach, rozległości około 2 morgów 250 
prętów.

Kanału około 2 p ętów mającego.
Siedliska, obejmującego rozległości około 

160 prętów.
Gruntu ornego podAelonego na trzy pola, 

to jest:
Poła ozimnego, połoźouego pod wsią Ko 

s o ówko. ciągnącego się od drogi do grani • 
cy jŹ eb row 3k  ej w szachowniey położonego 
w aedenastu miejscach, graniczących z mie-, 
dz mi: Pszczołkowskich, Pło3kich, K osow ­
skiego i Krzywkowskiego.

Pola jarzynnego, położonego po i wsią 
Przywilcz, także w szachownicy w 21 m iej­
scach, graniczącego zwykle z gruntami Płos 
k ch i Pszczołkowskich, ciągnącego się od 
drogi do P s z c z ó łk  Szerszeniew idącej do grani­
cy Przywilezs.

Tria ugorowego, ciągnącego się od Glinek 
do granicy Zembrzuskiej, składającego się z 
10 kawałaów gruntu, graniczących z l'łos- 
kiemi i Pszczołkowskienf.

Wszystkie te trzy pola mają rozległości 
około włóka I, morgów 2d, prętów 250, mają 
grunta żytuie klasy l i II.

Łąk, mających rozległości morga I , pr 43 
rozrzuconych w kawałkach to jest- w Ko 
złówce od głów do dróżki poprzecznej, od 
dróżki idącej do ohojny do grobelki: od głów 
do dróżki opchojny idącej, od drogi Szer- 
szeńskiej dowezgłowiów i na przeciw grun 
tu  małż Rutkowskich.

Nieużytków jako to: rowów, dróg, wodo 
scieaów i innych przez zajęte części prze­
chodzących około 20 pr.

Paśniki w zajętych częściach 1’szczółki- 
Uórne lit. A. E. są wugorze »soól le i inne 
mi sąsiadami.

Pod i ków z całej wsi Pszczółki-Górne o 
płaca się rocznie rs. 168 kop. 93, zalega w 
opłacie rs. 157 kop. 32 

Obszerniejszy opis znajduje się w proto­
kóle zajęcia, który, oraz warunki licytacyjne, 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza Try­
bunału Cyw łnego w Płccku i u Franciszka 
Lebensztein, Patrona tegoż Trybunału, sprze­
daż popierającego.

Kopie protokółu zajęcia doręczone zosta- '

ly: I) Konstantemu Załuski tm u wójtowi gmi­
ny Grudusk, d 14(26) Kwieta a r b. 2) Ada 
mówi W oźaiczttjaij, Pisarzowi ,-łąda Pokoju
w Prasnyszu d. 16(23) Kwietnia t. r.

A k tz ijęc ia  wniesionsdo ksiąg wieczystch 
części ziemskich Pszczółki Górne lit A. E., 
w Okręgu Prasuyszskim p .łożonych, w d 22 
Maja (3 Czerwca) r. b., a do księgi zaaresz­
towali, w Kancelarji Pisarza Trybunału tu te j­
szego utrzymywanej, dnia dzisiejszego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, przygotowanych do 
sprzedaży w drodze przymuszonego wywła ■ 
szczenią czyści ziemskich na wsi Pszczółkach- 
Górnych lit. A. E., wjOkr. Prasnyszskim poło­
żonych, odbędzie się na audjeucji T r/buua- 
łu  Cywilnego w Płocku o godzinie 10 z r a ­
na, w d- l ł  (26) Lipca 1873 r.

Płock d. 1 (13) Czerwca 1873 r. 
Assesor Kollegialny, w z. Kossakowski

Wywieszono aa tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Płocku.

Płock d. 1 (13) Czerwca 1873 r.
Kossakowski, za Pisarza.

Po odcyciu pod dniem 15 (27) Września 
1873 r. przygotowawczego przysądzenia czę­
ści ziem kich na wsi Psz:zółki-Górne-lit. A. 
E. w Okr. Prasayszskim położonych, i po 
oddaleniu zaszłych sporów, wyrokiem Sądu 
Apeli, z d. 1 (13) Listopada 1873 r. T rybunał 
Cywilny w Płocku wyrokiem illacyjnym w 
dniu dzisiejszym wydanym, termin do stauo 
wczej sprzedaży powyższych części ziem ­
skich oznaczył na audjencji tegoż Trybuna­
łu na d 8 (20; Stycznia 1874 r godzinę 10 
z ram , w którym to terminie licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 750 w czasie przy­
gotowawczego przysądzenia postąpiońej.

Płock d. 27 Listop. (9 G ru ln ia  1873 r.
Piętka.

N. D . 74-20.P is a r z  Trybunału Cyioilneij» 
w Płocku.

W zastosow aniu  się do art. 682 K. P . S . w ia­
dom o czyn i iż na żądanie  Ja n a  G rondzkiego Ir 
urzędnika w m ieście K a łu szyn ie , pod jurisd iksją  
Sądu P ok oju  w N ow om ińsku za m ieszk a łego , w 
im ieniu w łasuein, oraz jak o  nabyw cy praw F ran ­
ciszka K ostr/.ew sk iego czy n ia ccg ) , za m ieszk a ­
nie praw ne .1 O brońcy sw ego S tan is ław a  Chy- 
czew sk iego  P atron a  w P ło ck u  m ieszk ającego , 
obrano m ającego, w poszukiw aniu  sumy rs. 
9,651 kop. 8 z procetem  i kosztam i od A n to ­
niego R udn ick iego w ła śc ic ie la  do'br Z gorza łow o, 
we wsi Z gorza łow ie , pod  ju risd ik cją  Sądu P o ­
koju w  O strołęce zam ieszk ałego , należnej, p r o ­
tok ółem  K onstan tego W innickiego K om ornika  
przy T ryb u n a le  C yw ilnym  w P ło ck u , w  m ieście  
P u łtu sk u  m ieszk ającego, dnia 1 ( 1 3 )  i 2 (1 4 )  
L ip c a  1871 roku sporządzonym , zajęte  na przy­
m uszone w yw łaszczen ie  zo sta ły

D O B R A  Z IE M S K IE
K g o r z a t o w o  lit. A . B . z gruntam i na W y- 
soce-C hojuach , W y so ce -B a r to sa ch , W y so ce-  
Starejw si, w  gubernji Ł om żyń sk iej, gm inie W ą ­
sew o, pod jurisdykcją Sąd u  P o k o ju  w O stro łę­
ce po łożon e; o d le g łe  od miast: O stro łęk i o 
w iorst 24 , O strow i o w iorst 14,. Ł om ży o w iorst 
3 7 , P u łtuska o w iorst 59; obejm ujące r o z le ­
g ło śc i , a  mianowicie: dobra Z gorza łow o po  u- 
w łaszczen iu  morgo'w 633 prętów  189 g leb y  z ie ­
mi l/ 4 części pszennej, w */4 częściach  żytn iej  
klasy I  i I I , a w  G4 eżęści żytn iej k lasy  III;  
la su  o k o ło  m orgów  106 pręt. 229; boru ig la ­
stego  m łod ocian ego , częścią  budulcow ego o k o ło  
m orgów 280  prętów 147; boru liśc iastego  o k o ło  
m orgów  27 prętów 245; stanow ią jedn ą ca łość , 
pod zielon e jedyn ie gruntam i w łościań sk iem u  
P r zy leg ło śc i na  W ysoce-C hojnach , W ysoce-  
B artosach  i W ysoce Starejw si obejm ują o g ó ­
łem  w różn ych pasa ch czyli kaw ałach  rozle­
g ło ś c i morg. 28 pr. 206  ziemi w •/, części ży ­
tn iej k la sy  I I ,  a w '2/s  częściach  żytn iej k la sy . 
I I I ,  szy li ogó łem  ca łe  d ob ra  zaw ierają rozle-' 
g ło śc i m orgów 6 6 1 prętów  86  m iary now opo- 
Iskiej.

N a  folw arku Z gorza łow ie  znajdują się na-  
stępująee bu dow le z drzew a pob udow ane, s ło ­
mą kryte: 1. D w ór o jednym  kom inie z c ę g ły  w y­
m urow anym , obejm ujący sień , cztery  izb y , k u ­
ch n ię , d łn g i 29 , szeroki 16, w ysok i 4 ło k c ie .
2. T rau zet. 3 .  C hlew y. 4. Sp ich rz, w k tó ­
rym jest kom ór dw ie, d łu g i łok ci 1 9 '/2, szeroki 
13, w ysoki 4 \ j  łokci. 5. S to d o ła  o dwóch  
klepiskach, w  której się m ieści m łoearuia z k ie ­
ratom i w łaśeiw em i przyrządam i. 6. Szopa  
bez ścian  na sk łud zb oża  przeznaczona, d łu ga  
39 , w ysoka 7 , szerok a  2 0  ło k c i. 7. B udyn ek  
m ieszczący w sob ie  stajnię, w ozow n ię i w o łow -  
nię, d ługi 56 , szeroki 1 5 wys oki  5 łok ci.
8 . Studnia z żuraw iem . 9. C hału pa w s ied lis ­
ku dw orskim  p o ło żo n a .

B u d ow le w iejskie: 1 0 . P o ło w a  dom u m ie­
szcząca  w so b ie  dw ie izb y  przez S zach a  N c-  
s io lu ń c /y k a  dzierżaw iona. 11. P o ło w a  s to ­
d o ły  przez tógoż N asielu ńczyk a  dzierżaw ion a. 
12. S to d o ła  o jednym  klepisku. 13. D w ie  
trzecie części cha łup y , obejm ujące dw ie izby, z 
których jedn ę dzierżaw i Iciek  M ordkiew icz, a 
drugą M osiek  Z yś. 14. D w a  piece z kam ienia  
p o ln y m  w ym urow ane, do w ypalan ia kam ienia  
w apiennego, który w  tycn 1
na przestrzeni dw óch m orgów; p iece te dzier­
żaw i N asiclu ńczyk .

B u d ow le  na  wsi W ysoce-C h ojn ach  z drzew a  
pobudow ane, słom ą kryte: 1. D om  o jednym  
kom inie m urowanym , zaw iera s ień  i  czlery  izby,

d łu g i łok ci 4 9 ' / j ,  szerok i 10'% , w ysok i 4 ło k c i.
2. O bora d łu ga 18% , szeroka 10, w ysoka 4 ł o ­
kci. 3 . C hlew ik . 4. S to d o ła  o dwóch k lep i­
skach. 5. S tudnia . 6 . P ło tu  o k o ło  zab u d o­
w ań p rzęse ł 50. 7. K arczm a o jednym  k om i­
n ie ,  obejm ująca sień  i cztery izb y . 8. K nźnia  
bez narzęd zi k o w a lsk ich , stojąca pustkam i.

D ob ra  Z g o rza ło w o  z p rzy leg łośe iam i o p ła ­
cają podatków  roczn ie  rs. 625 kop. 68 .

S zczeg ó ło w y  zresztą opis zajętych dóbr znaj­
duje się  w  protok óle  zajęcia  u pop ierającego  
przadaź S ta n is ła w a  C hyc z»w skiego P atron a i w 
biu rze P isa rza  T ry b u n a łu , gdzie przejrzany  
być m oże.

P ro to k ó ł za jęcia  d eręczon y  zo sta ł w kopjach: 
L udw ikow i G ro ch o w sk iem u  P od p isarzow i Sądu  
P o k o ju  w O stro łęce , jak o  zastęp cy P isarza te ­
goż  Sądu i Ignacem u O buchow skiem u W ó jto ­
w i gm iny W ąsew o , w e wsi W ąsew ie , okręgu  
P rasn yszk im  urzęd ującem u, obudw om  dnia 12 
(2 4 )  S ierpn ia  1871 r.

A k t za jęcia  w niesiono do księg i w ieczystej 
dóbr ziem skich Z g o rza ło w o  lit. A  B  w okręgu  
O strołęck im  p o ło ż o n y c h , dnia 24  Sierpnia (5  
W rześn ia) 1871 r ., a do księgi zaaresztow ań  w  
K an :elarji P isarza  T ry b u n a łu  tu tejszego  utrzy­
m ywanej dnia d z is ie jszeg o .

P ierw sze  og łoszen ie  zbioru objaśnień  i wa • 
runków licytacyjnych , przygotow anych  d ó  sp rze­
daży w  drodze przym u szon ego  w yw łaszczen ia  
dóbr z iem sk ich  Z g o rz a ło w  o lit . A  B  odbędzie  
się na audjeucji T ryb u n a łu  C yw ilnego w P ło ck u  
o  godzin ie  10 z rana dnia 19 (3 1 )  Październ ika  
1871 roku.

P ło ck  d. 31 S ierpn . (1 2  W rześu .) 1871 r.
A sesor  K o le g ja ln y  A . B ielsk i.

W yw ieszon o  na tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bu nału  C yw ilnego w  P ło ck u .

P ło c k  d. 31 S ierpn . (1 2  W rześn .) 1871 r.
A seso r  K o l egja ln y  A . B ie lsk i.

P o  od b yciu  dnia 30  G rudnia (11  S ty czn ia )  
1871/2  r. p rzy g o to w a w czeg o  dóbr pow yższych  
na rzecz P a tron a  S ta n is ła w a  C hyczew sk iego  
przysąd zen ia  i po odd a len ia  w yrokam i trzech  
in stan cji za sz ły ch  sp orów , T ry b u n a ł C yw ilny w 
P ło ck u  wyrokiem  z dnia dz isie jszego  na illację  
wydanym , termin do stanow czej sprzedaży rze­

czon ych  dóbr na audjencji tegoż  T ryb u n ału , 
n a d z ie ń  15 (2 7 )  S tyczn ia  18 74  r. god zin ę 10-ą  
z rana w yznaczył. L icytacja  w tym term inie roz­
p oczn ie  s ię  od su m y rs. 5 ,000 , lub o d  sumy  
rsr. 26 ,847 jak o  j / j  części szacunku tak są w y­
krytego.

P ło ck  d. 29 L isto p . (1 1  G rudnia) 1873 r.
J .  P iętk a .

N. D 7199. Wiadomo czynię iź w moc po­
stanowienia S ąłu  w za stawie będące objekta 
jako to. kolczyki, pierścionki z rautami, ze­
garki złote, dewizka, perły, srebro i . t  p. w 
Warszawie i a placu targowym za Żelazną 
bramą w d 21 Grudnia (2 Stycznia) 1S73/4 
r. o godzinie 10 z rana przez publiczną licy­
tacją sprzedane będą, o bjekta powyższe obej­
rzane być mogą w Warszawie przy ulicy 
Długiej pod Nr. 550 w Kancelarji podpisa­
nego Komornika w d 5 (17) 6 (18) 1 16 (28) 
b- m. zawsze od godziny 2 do 5 z południa.

W  K a rw o w t lei, Komornik.

LISTV GONCZIn. 
(IL!tOK!Ih[l5 JIUGThl.

N . D . 7 2 3 6 . Sąd  P o lic j i P op raw czej w  S ie d l­
cach . U p rasza  w szysk ie  w ładze cyw iln e  i 
w ojsk ow e, czuw ające nad porządkiem  i bez­
p ieczeństw em  w k r a iu , aby zw róciły  szczeg ó ln ą  
sw ą baczność na A lek san d ra  A m b rożego  dw óch  
im ion  D o n ie lew icza  b y łego  P isarza gm in y N i­
w iski pow iatu S ie d le c k ie g o , n astępn ie  w m ieś­
c ie  p ow iatow em  Ł u k ow ie  za m ieszk a łego , utrzy­
m u ją ceg o  s ię  z w ła sn y ch  funduszów , uk ryw ają­
ceg o  się  przed wym iarem  sp raw ied liw ości, lat 
32  m ającego k ato lik a , kaw alera, śred n iego  
w zrostu, w łosów  b len d , oczów  ja sn y c h , n osa  i 
ust um iark ow anych , tw arzy p o c ią g łe j, i aby po  
d ostrzeż  niu a resztow a ły  go  i d ostaw iły  pod  
silnym  konw oje m do Sądu tu tejszego  lub  in n e­
go  bliższego.

S ied lce  d. 21 L istop . (3  G rudnia) 1873 r.

N. D . 6842 . Sąd  P o lic ji P o p ra w lz e j  w  K a­
liszu . W zyw a w sze lk ie  w ładze tak  cyw ilne ja k  
i  w ojskow e aby ś le d z iły  L udw ika B ran dt le śn i­
czego  la sów  B o g u sła w ice , pruskiego poddanego  
osta tn io  we w si B o g u sła w ice  zam ieszk ałego , 
ob ecn ie  z  m iejsca pobytu  niew iadom ego i ukry- 
w ającego si ę od w ym iaru spraw ied liw ości, ab y  
w razie ujęcia S ąd ow i tu tejszem u, lub  n a jb liż ­
szem u od staw ić .

K alisz d . 2 (1 4 )  L istop ad a  1873 r.

N. D . 6964 . Sąd  P o lic j i P op raw czej w P e -  
trok ow ie . W zyw a w szystk ie w ła d ze  nad porzą­
dkiem  w kraju czu w a ją ce  ab y  na Ja n a  K a z i­
m ierczuk, o b w in io n e g o  o podpalenie pilną  uw a­
gę  zw racały  i w r a z ie  zatrzym ań ia g o , do tutej­
szego  lub n a jb liż s z e g o  Sądu dostaw ić ze­
ch c ia ły .

R ysop is: la t 24 , w zrost dobry, w ło sy  b łąd , 
oczy  nicuicoam , ■.». ----- v średnie, zarostu  
niem a, ubrany w  surdut szary kortow y 1 u > . i .  
z kapturem .

P e lro k ó w  d 1 2 ( 2 4 )  L istopada 1873 r.


